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POłJJslańcv nacieraJ na l1ala2 1 
śmierć Melepez Arno, Amorji Menez i 
kapitanów Belda Varela i Lizcano del­
Ia Rosa. Wyrok wykonano. 

Tajemniczy bogacz 
w Barcelonie 

Barcelona. (pAT.) Przy rewi­
zji w mieszkaniu niejakiego Jose Bu­
tinya znaleziono 37 miljonów peset w 
złocie i srebrze. Butinya uciekł do 
Pampeluny. 

Z rejonu Huelva wyparto ostatnie oddziały czerwony,ch - Klęska miU·cji w Asturji -
Kilka d'zielnic w Maladze płonie 

Konfiskata 
samolotu rządowego P a ryż. (P A T.) Radjo powstańcze I 

z La Coruna donosi: Oddziały naro­
dowe odparły wojska rządowe w pro­
wincji Teruel. Kolumna mjr. Caste­
jon zdobyła osadę Villanueva dena Se­
rena i strąciła kilka samolotów. 

Lotnicy narodowi bombardowali 
Siguenza, niszcząc tor kolejowy do 
Teruel. Wojska narodowe nacierają. 
na Malagę. Poddało im się kilku ofi­
cerów rządowych. W Asturji wojska 
narodowe idą naprzód. Bombardowa­
liśmy składy paliwa płynnego w San­
tan d er, gdzie zarówno jak w Bilbao 
brak żywności. 

S ew iII a. (PAT). Radjo powstań­
cze o godz. 8.30 donosi: Z rejonu Huel­
va wyparto ostatnie oddziały czerwo­
nych. W Madrycie milicjanci demon­
strowali, żądając od władz ścisłYCh in­
formacyj i położeniu na froncie. Poło­
żenie finansowe rządu jest krytyczne. 

Z Tetuanu donoszą o klęsce milicji 
W Asturji. W Maladze w kilku dzielni­
cach szerzą się pożary. W Nawarra w 
wielu miejscowościach zawieszono z 
powrotem krzyże w szkołach i przy­
wrócono wykłady religji. 

Powstańcy 
dalej bombardują Irun 

Hendaye. (pAT.) Podobnie, jak 
wczoraj, trzy samoloty powstańcze 
bombardowały dziś rano Irun. 12 
bomb upadło w pobliżu dworca i do­
koła miejsca, gdzie znajduje się skład 
amunicji. W ciągu nocy "Trenten Po­
pular" wysłał posiłki i armaty do Tu­
entarabia, gdzie 4 powstańcze okręty 
wojenne wysadzić miały na ląd od­
działy wojskowe. 

P a ryż. (PAT.) Z Hendaye dono­
szę.: Trzy samoloty powstańcze uka­
zały się o godz. 9 rano nad Ironem. -
przeleciawszy nad pozycjami wojsk 
rządowych w San Martial i na szczy­
cie Alauda. Bomby, zrzucone przez 
lotników, nie trafiły w miasto. 

Gen. Gil alusto 
w rządzie powstańczym 

Burgos. (PAT.) Dowódca sił 
zbrojnych na froncie aragońskim, gen. 
Gil Justo został powółany do komite­
tu rządzącego (Junta). W Saragossie 
objął dowództwo gen. Ponte, dotych­
czasowy dowódca 8 dywizji w Valla­

. dt>lid. 

Eskadra lotnicza nad Toledo 
Burgos. (PAT.) Eskadra lotni­

cza wojsk narodowych bombardowała 
Toledo i zrzuciła worki z żywnością 
do Alkazaru, gdzie znajdują się po­
wstańczy. Lotnicy bombardowali też 
skupienia wojsk rządowych. 

Rozstrzelanie 
syna Primo de Rivery 

Paryż. (PAT.) Z Bajonny done>­
szą: Gazeta "Frente Popular" w wy­
daniu ' porannem pisze: Po wybuchu 
pożaru w więzieniu w Madrycie,' w 
którem znajdują się przywódcy po­
"stania, stwierd7.ono, że czynione by­
ły próby ucieczki więźniów. Ustalo­
no winę okolo 100 faszystów. Sąd woj­
skowy rozpatrzył sprawę i wydał wy­
roki, skazujące na śmierć Melquiade­
sa Alvareza i Martineza de Valesco, 
b. ministrów, a także lotnika Miguela 
Primo de Rivera, syna b. dyktatora. 

\ienerał Mola (z lewej) dowódca wojsk powstańczych frontu pólnocnego w Hiszpa­
nji, tegna się z oficerami, odchodzącymi na front. 

Powstańcy zajęli Azualcallę 
Czerwoni wysadzili przedtem w powietrze wi~ienie - Pik. 

Casłejon maszeruje na Talavera la Reina 
B u r g o s. (PAT.) Główna kwatera 

powstańcza donosi o zajęciu przez 
wojska narodowe Azualcalla, dodając. 
że wojska rządowe zamordowały przed 
odwrotem 20 zakładników, wysadza­
ję.c więzieni.e w powietrze dynamitem. 

Oddziały narodowe zdobyły . Naval­
meral de la Meta i Puebla pod wodzę. 
płk. Castejon maszerują na Talavera 
la Reina, nawiązując po drodze kon­
takt z oddziałami płk. Jagne. 

Konsul hisZlpański w Bordeaux 
podał się do dymisji 

P a ryż. (P AT.) Konsul hiszpań­
ski w Bordeaux podał się do dymisji. 

Dymisja posła hiszpańskiego 
w Bułgarji 

S o f j a. (PAT). Poseł hiszpański 
w Bułgarji Carlos de Miranda podał się 

do dymisji i oddał się do rozporządze­
nia komitetu powstańczego w Burgos. 

Lecieli 
na pGIIIoc powsła'ńcom 

L i z b o n a. (PAT). Z Portalegre 
donoszę., że wczoraj wieczorem doko­
nał w Portugalji w okolicy Vale de 
Bexiga przymusowego lądowania rzą­
dowy samolot hiszpański. Dwóch ofi­
cerów, stan0wię.cych załogę samolotu 
oświadczyło, że chcieli przedostać się 
do wojsk powstańczych, ale musieli 
lę.dować z powodu braku materjału 
palnego i utraty orjentacji. Samolot 
został zajęty przez władze portugal­
skie. 

Czerwoni rozstrzeliwują 
Paryż. (PAT.) Z Bajonny dono­

szę.: Sąd wojenny w Bilbao skazał na 

Lizbona. (PAT.) Samolot rzą­
dowy, pilotowany przez 2 lotników, 
którzy uciekli z lotniska Getafe. wy­
ll!dował pod Alpalhao. Aparat skon­
fiskowano, a lotników areszto~ano. 

Sytuacja powstańców 

I w Oviedo niepokojąca '1 
Madryt. (PAT,) Według wiado­

mości półurzędowych, sytuacja po­
wstańców w Oviedo jest niepokojąca. 
Sę.dzą, że niebawem nastąpi poddanie 
się Oviedo. 

Teror wobec robotników 
w Barcelonie 

Barcelona. (pAT.) W Barcelo· 
nie stosują lokalne komitety, usuwa­
ją.ce się z pod Władzy komitetów cen­
tralnych, teror w stosunku do robotni­
ków, należących do syndykatów, zało­
żonych przez pracodawców. 

Komunikacja pomiiędzy Anda-
luzją a Portugalją otwarła 

S e w i 11 a. (P AT.) Radjo powstań­
cZe dor..;; si, że otwarto dziś ruch na 
linji Ay~, onte-Huelwa-Sewilla, dzię­
ki czemu przywrócono komunikację 
pomiędzy Portugalją a Andaluzją.. 

Zapr<t:eczenie pogłoski 
O rozstrzelaniu Zuloaga 

M a d ryt. (P AT.) Ogłoszono komu­
nikat następujący: Pogłoski o roz­
strzelaniu artysty-malarza Ignacio Zu­
loaga sę. zmyślone. 

O pomoc dla ludności cywilnej 
w H iSZipanj i 

Lon d yn. (PAT.) Reuter donosi 
z Hendaye: Przedstawiciele dyploma­
tyczni państw europejskich i Ameryki 
Południowej czynią kroki, aby złago­
dzić skutki wojny domO'Wej w Hiszpa­
nji dla ludności cywilnej. Opracowa­
ne plan działania i przedstawiono go 
rządom zainteresowanym. GłÓwnę. ro­
lę w tej akcji odgrywa ambasador Ar­
gentyny, Mansibla, tkóry jest w nie­
ustającym kontakcie z przedstawicie­
lami Francji i W. Brytanji. Nie jest 
to żadna medjacja, a jedynie akcja po­
mocy dla więźniów i ludności cywil­
nej. 

Bolszewja na wulkanie rewolu[yjnym 
Zbiedzona i zagłodzona ludn ioŚĆ wiejska ucieka się do krw·awej 'rozprawy w obMnie 

. ,." . . , swoich praw do życia .. _ . .. 
B e r l i n. (Tel. wI.) Z Sowietów, a: 

zwłaszcza z Ukrainy, nadchodzę. nowe 
wiadomości o strasznych prześlado­
waniach chłopów przez oddziały woj­
ska czerwonego. Ogólna nędza wśród 
chłopów i ludności wiejskiej powodu­
je coraz to nowe rewolucyjne zapędy 
chłopów, które mnożą się mimo zde­
cydowanego tępienia rozruchów przez 
władze sowieckie. Nawet ogłośzol1Y 

ostatnio stan alarmowy i wyję.tkowy 
nie wiele pomógł. W ostatnich dniach 
musiano przewieźć do okręgu poł­
tawskiego kiJk-a: liczniejszych oddzia­
łów wojskowych. W okręgu tym bo­
wiem wydarzyły się ostatnio niezwy­
kle krwawe rozruchy i napady na 
wojskowe patrole sowieckie. 

W jednym wypadku chłopi splądro­
wa.li wojskowy magazyn żyw:ności~wy' 

i ' amunicyjny. W wyniku rozruch6w 
po obu stronach padło szereg zabitych 
m. in. wśród chłopów padło 23, a prze­
szło 50 jest rannych. Rozruchy zosta­
ły siłę. zgniecione. Przeszło "200 chło­
pów aresztowano i odstawiono do wię­
zienia w Połtawie. 

W Pobliżu Komotowa kilkaset 
zgłodniałych i wynędzniałych robot­
ników i chłopów spowodowało publi-

, 
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cznę. demonstrację, w wyniku czego 

,większa część została aresztowana i 
przeprowadzona do obozu koncęntra­
cyjnego, gdzie oczekują na osądzenie. 

Równocześnie doszło do rozruchów 
na tle nędzy i głodującej ludnoŚci na 
terenie północno-kaukazkich republilt, 
sz.czególnie w okręgach kurskim i sa­
ratowskim rozruchy przybrały bardzo 
krwawe rozmiary. W Jelańsku nad 
Donem setki uzbrojonych chłopów i 
robotników napadło i wymordowało 
kilku funkcjonarjuszy sowieckich i ko­
misarzy żywnościowych armji .. czer­
wonej, zajętych przy rekwizycji i kon­
fi~kacie żywności ludności, zamieszku­
jącej nadbrzeżne wsie. 16 chłopów, 

którzy usiłowali sta"rjć opór czynny, 
z miejsca rozstrzelano. Groźne rozmia­
ry przybrały aresztowania chłopów 
t. zw. ' "kułaków" w Kamińsku, gdzie 
dokonano szeregu aktów sabotażu. 
Niezwykle dramatyczny przebieg mia­
ły rozruchy nad Dnieprem. Uciekają­
cą przed kompanją wojsk czerwonych 
ludność żołnierze sowieccy przywitali 
salwą z karabinów maszynowych. Gdy 
część chłopów w liczbie 10 wraz z 
swojemi rodzinami, żonami i dziećmi 
usiłowała przeprawić się przez rzekę, 
żołnierze sowieccy otworzyli ogień na 
uciekających. W panice kilka łodzi 
zatopiono, przyczem 40 osób utonęło. 

A1resztowani!e ki łka tysięcy osób 
M o s kwa. (Tel. wł.) W ciągu po- stach liczne aresztowania przez urzęd­

niedzialku wieczora I nocy oraz wtor-I ników G. P. U" których liczba ma się­
ku przeprowadzone %ostały w Mo- gać kilka tysięcy osób. 
skwie, Leningradzie oraz innych mia-

Rozstrzelanie 
16 łerorvsłów sowieckich 

Stalin kł"wau"f{ ręl~ą dlatvi opo'~ycję 

Moskwa. (PAT.) Agencja Tass podaje: 
Prezydjum centralnego komitetu wykonawczego Z. S. R. R. od­

rzuciło prośbę skazanYCh w dniu 24 bm. w procesie centrum terory­
stycznego o ich ułaskawienie. Wyrok w stosunku do wszystkich 16 
skazanych został wykonIlny. 

. Sprawy wewnętrzne Rosji SOWiec-, dziesiątki lat byli pionierami świato­
k.iej są otoczone zawsze jeszcze wielką wej rewolucji komunistycznej. 
taj,emniczością .. Wiadomości o rosy~- Większość straconych "trockistów", 
SklCh wydar~ell1,ach wewnętrzno-~oh- antagonistów Stalina, pragnącego u­
tyc.z?~ch. dOCIerają do ~lI:ropy ~ duzem chodzić za wyłącznego spadkobiercę 

.o~ozll1.ell1em ?raz ~ oswletlenm od.po- Lenina, stanowią Zydzi, jak zresztą 
w.Iada]ącem zyczen!Om władz SOWIec- sam Trocki. 
kICh. 

Podobnie miała się obecnie sprawa 
z procesem przeciwko trockistowskiej 
jaczejce w Rosji. Na czele trockistow­
skiej opozycji stali Zinowjew i Kamie­
niew. Przewinienia ich wobec reżimu 
sądził najwyższy trybunał, skazując 
wszystkich na śmierć. Szesnastu "troc­
kistów", jak wynika z depeszy "Tassa", 
już stracono. 

Zinowjew . i Kamieniew, zesłani od 
kilkudziesięciu miesięcy na Syberję, 
·nie mieli ~dnego wpływu na 'wyda­
rzenia polityczne. Śmierć cywilna. 'Wy­
przedziła znacznie akt fizycznego zgo­
nu dwóch ludzi, który w rewolucji ro­
syjskiej odegrali wielką rolę i przez 

Śledząc przebieg procesu moskiew­
skiego o wybitnie teatralnym charak­
terze, miało się wrażenie, że skończy 
się on surowym wyrokiem, który jed­
nak nie ocieknie krwią. Tymczasem 
salwami karabinowemi zamknięto raz 
na zawsze usta. uczestnikom widowi­
skowego procesu. 

Interwencja II Międzynarodówki 
na rzecz skazanych nie odniosła naj­
mniejs7.ego skutku. Na zewnątrz Ko­
mintern (jdnosi ostateczne zwycięstwo 
nad frondą. Trockie~o, przejmują.c WO~ 
bec zagrani cy wyłączność reprezento­
wania ideologji komunistycznej, o co 
zabiegał ostatnio szczególnie Trocki. 

TrockI pod wirażeniem wyroku 
. o s lo. "(PAT). Z powodu stracenia 

1=Jkazanych w procesie moskiewskim 
Trockij oświadczył przedstawicielom 
prasy: 

Oskarżyciele nie mieli innego wyj­
'ścia, musieli stracić oskarżonych. Gdy­
by choć jeden z nich był ułaskawiony, 
mógłby kiedyś przerwać sieć, splecio­
ną przez G. P. U. Oto dlaczego zam­
knięto im usta raz na zaWsze. Ale ja, 
choć usiłowano uczynić ze mnie głów-

nego wil'lowajcę, zostałem przy ~yciu . 
Moja rzekoma działalność terory­

styc7:na miała rozwijać się w~ Francji, 
Danji i Norwegji. Zbrodnie, które mi 
zarzucano, są w tych krajach karalne. 
Wobec tego mogę oczekiwać pocią­
gnięcia mnie do odpowiędzialności. 
Mam o15owią.zek poczynienia rewelacyj 
i pomszczenia jednej z najtviększych 
zbrodni na. świecie. 

StanowiskO Litwinowa . zachwiane 
'PoUtyka Stalinazwra'ca si,ę prleciwko żydoml 

War s z a w a. (Tel. wl.) Z powodu 
·rozstrzelania przywódców opozycji 
. moskiewskiej i aresztowania Radka 
~raz samobójstwa Tomskiego zostało 
'zachwiane stanowisko komisarza 
spraw zagranicznych Litwinowa. 

Pódobno należy się liczyć z możli­
wością. ustąpienia tego długoletniego 
przedstawiciela zagranicznego w Z. S. 
R. R. Rzeczą charakterystyczną jest, 
że cała ta · kompanja zwraca się prze­
ciwko Żydom. (w). 

A,resz1owanie sportow'ców 
W Gdańsku 

Wars z a wa. (Tel.. wI.) Wedle do­
niesień z Gdańska sportowcy, którzy 
powrócili do wolnego miasta z zawo­
dów w Danji w liczbie 8 zostali aresz­
towani. Staną oni przed specjalnym 
trybunałem do spraw politycznych. 

Ofia'ry powodzi· 
W północnej Koreli 

T o k i o. (PAT.) Ag. Domei dono­
si: Ofiarą. powodzi w północnej Korei 
padło 431 osób zatopionych, 536 ranio­
nych, 15G zaginiony-ch. 30.000· budo,wli 
mieszkalnych zostało unieSionych 
przez wezbrane rzeki. Zatonęło 5 stat­
ków z 80 ludźmi załogi. 

ZespÓł nie'miecki 
na zawody Gc'rdon-B,enne11a 

B e r 1 i n. (PAT). Do balQnowych 
zawodów Gordon-Benneta w Warsza­
wiI) zostali zgłosz~pi p'rz~z kierownika 

sportowego lotnictwa Rzeszy następu­
jąc~ uczestnicy: Karą l Goetze jr., w 
towarzystwie W. Lohmanna, obydwaj 
z Duesseldorfu na balonie "Deutsch­
land", otto Bertram (Cherhnitz) w to­
warzystwie Fritza Schuberta na balo­
nie "Sachsen" i Ernest Frank (Augs­
burg) na balonie "Augsburg". 

Narada na Oowning-Street 
Londyn. (PAT). Dziś zrana n.a. 

Downing - Street odbyła się narada o 
położeniU międzynarodowe-m, w któ­
rej wzięli udział N ewille Chamber­
lain, Antony Eden, Jon Simon, rord 
HaliIax, Thomas Inskip, Samuel Hoa­
re, Mac Oonald i Or-msty Gore. 

·Lond·yn. (PAT.) Komitet spraw 
zagranicznych gabinetu zebrał się na 
Downing Street, w celu zbadania sy­
tuacji w Hiszpanji. W zebraniu wziął 
udział premjer Baldwin. 

L on d yn. (PAT). Dzisie'jsza nara­
da ministrów o położeniu międzynaro­
dowem trwała do godz. 13.10 Prawdo­
podobnie b~dzi~ ~zn.l>wiona po połud-nilf .. _.- . - . . . . 

Parylewiczowiada 

Likwi.datja gniazd komunistycznych 
AreS"iftowano 40 leom,unistów i skon.fiskowano ~.nac~ne ilości 

bibuły wyu'lf'otowej 
War s z a w a. (Tel. wł.). W lokalu I zw. "Mopr" oraz Komunistyczny Zwią-: 

Ligi Obrony Praw Człowieka odbyło zek l\Hodzieży Polskiej. . Podcz:'LS . re­
się zebranie, zorganizowane przez sek- wizji zatrzymano matefJały, ~WIad­
cję młodzieży tejże Ligi, przy udziale czące.o dz~o.łalności .wywrotoweJ trch 
około 50 osób. Na zebranie wkroczyła orgumzacYJ. SkonfIskowano ,w~e1e 
policja właśnie w chwili, kiedy oma- dI'D;ków, rę~opisów i spraw~zdan ltd. 
wiano sprawę ol'gani~owania "frontu O~· o.łem pO!lcJa przeprowadztła 53 r re­
ludowego". 14 osób aresztowano. (Wi WIZJe, wśro(\ I'OZmaItyC~ ~zlałacz~,. a 

\Va r s z a w a. (Tel. wł.) Wskutek zatrzymano 40 kom~n~s~ow, wsr?d 
aresztowań, dokonanych w nocy, zo- nich kilkunas~tJ. wybItmeJszych ~zIa­
stały rozbite dwie organizacje komu- łaczy, poszuknvanych lub . po~eJrza­
nistyczne, które prowadziłY na terenie nych przez wład~e o up~awIame pro­
\Varszawy robotę komunistyczną, t pagandy komumstycznej. (w.) 

Posied'zelJl1le Rady Ministrów, 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na jutro 

zwołane zostało posiedzenie Rady Mi­
nistrów. (w.) 

•• " A 

Do Blerezy Kartuskie} 
Kraków. (PAT). W dn. 24 b. m. 

zostali odstawieni do miejsca od­
osobnienia w Berezie Kartuskiej dwaj 
działacze Stronnictwa Ludowego: Ni­

Ambasador WIOch na n,roble ta Stanisław z·e Szczurowi c, pow. 
!f brzeskiego, ., pier"iszy ' wiceprezes z·a-Ntelnanego 2.ołnierza : rzą,ćlu powiatowego Stronnictwa Lu-

"V a r s z.a w a. (P AT). Dziś llrzed- dowego na powiat brzeski, oraz Ryn-
carz \Vładyslaw z Borku, pow. bo­

poludniem ambasador włoski Pietro chel'l.skiego, sekretarz zarządu p<lwia­
Arona di Valentillo złożył wieniec na towego Stronnictwa Ludowego na. 
Grobie Nieznanego Zołnierza w .obtlc- , . 
ności przedstawicieli m. s. z. i włlidz pow. bocheński. 
wojskowych . . Uroczystości asystowała Wst1rzymanle emllg1racji 
1 kompanja chorągWiana z orkiestrą· Żydló'w dro Pat1est:yJl1Y 

Echa wypadku Iotni'czego I . War s z li w a. (Tel. wł.) W kolacn 

K k I sjonistycznych twierdzą., że z dniem 
W ra 'GW e pierwszego października będzie całko-

Warszawa. (PAT). Vi.T związku z 
wypadliJem lotniczym w dniu 22 bm. 
na lotnisku wojskoy\;em W Krakowie, 
w którym uległ śmiertelnemu obraże­
niu plutono'vy podchorąży rezerwy 
pilot Młyńczyk Jan i kapral nadtermi­
nowy strzelec samolotowy Kowala J ó­
zef - wojskowe władze lotniczej po 
przeprowadzonych badaniach, wyja-
śniają: . 

Samolot, który uległ wypadkowi, 
poddany był badaniom technicznej 
okresowej kop.troli w przeddzień ka­
tastrofy, wykazują.c całkowitą. spraw­
ność działania. Wypadek powstał na 
skutek błędu pilotażu załogi. Pilot 
samolotu plut. podchorąży rezerwy 
ś. p. Młyńczyk Jan ukończył szkołę 
pilotów w r. 1935. 

śmierć w morzu 
Wielka. Wi~ś. (PAT).. Z Kuźni­

cy na. Helu wypłynęli na kajaku pod 
żaglem ks. Nossol, franciszkani.n i 
dentysta Baranowski, obaj z m. Wro­
nek. 

Na zatoce, w odległości kilku kilo­
metrów od brzegu, kajak się wywró­
ci'! i obaj utonęli. Zwłok dotychczas 
nie odnaleziono. 

U'krai'ń'cy upraw,iają 
nadal sabotaż 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wojewoda 
tarnopolski nie poprzestaje na inspek­
cji powiatów, wchodzących w skład 
jego województwa. Mimo podróży jego · 
powtarzają się akty sabotażu na kole­
jach. Przy szosie Tarnopol - ' Podwo­
łoczyska zniszczono przeWOdy kolejo­
we, a pod zarzutem dokonania aktu 
sabotażowego zostali aresztowani ab­
solwent szkoły przemYSłowej Wiktor 
Boryszczuk i niejaki Lubczyk, obaJ 
~amieszkali w miejSCOWOŚCi Stó-pki. 

wicie wstrzymana emigracja do Pale­
styny. W dniu tym ma być przyznany­
nowy kontygent kart wyjazdowych. 
Działacze sjonistyczni twierdzą, że 
tym razem kontyngent na t. zw. kwo­
ty emigracyjne będzie ogTaniczony na 
czas nieokreślony. Po'wodem wstrzy­
mania emigracji do Palestyny są. za­
burzenia, jakie wybUChają teraz coraz 
częściej na terenie Ziemi Obiecanej. 

W zmrOIŻO(J1;3 a,k'c ja 
szpi'e'gów niem!ieCklch 

"\iV a r s z a w a. (Tel. wł.) Prasa emi­
gracyjna donosi, że system szpiego­
stwa niemieckiego przybrał ostatnio 
ba.rdzo ostre formy. \V zwią.zku z tern 
władze wydały odpowiednie zarządze­
nia na robotach fortecznych na gra­
nicy francuskiej. Robotnikom nie wol­
no rozmawiać nawet szep'tem. Prz\'!­
kraczają.cy . przepisy są · natychmiast 
wydalani z pracy. Skargi robotników 
na tego rodzaju postępowanie są zgóry 
oddalane. (w) 

Rozporz~dzenfe wykonaw'cze 
do dek'r'etu Hitlera 

B e r l i n. (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi: 

Min. wojny gen. Blomberg ogłosił 
rozporządzenie wykonawcze do wczo­
rajszego deln'etu o 2-letRiej służbie 
wojskowej. Na mocy rozporządzenia 
w dniu: zwolnienia w 1936 r. na jeSieni 
po roku służby będą zwolnieni.: 

a) OChotnicy rocznika 1913 i star­
szych· roczników; 

b) rocznik 1910 z Prus Wschodnich, 
-() ile nie zadeklaruje gotowości do po­
zostania na następny rok w szeregach. 

Pozostają. nadal w szeregach, po­
czynając od jesieni 1936 r . wszyscy po­
borowi rocznika 1914 i młodszych 
roczników, a także oChot.nicy, z tychte 
roczników- _ .. _- - -- . -' . _. _ . 



24 sierpnia 
Sezon polityczny? Właściwie tna­

my go ciągle. Hiszpanja, komuniści, 
manifestacje, deklaracje, oświadcze­
nia, zapowiedzi - cią.gle czegoś cze­
kamy, czegoś się dowiadujemy. W 
gruncie rzeczy wszystko pozostaje po 
dawnemu. 

Manifestacje poprzedniej niedzieli 
wykrzesiły sporo entuzjazmu z same­
go społeczellstwa. Czynniki, stoją.ce 
dzisiaj na czele życia publicznego, 
świadome są. doniosłości tych impon­
derabiljów, które tkwią. w masach. 

Może dlatego z taką. serdecznością. 
rek lamowała dzisiaj prasa obozu rzą.­
dzą.cego zjazd niedzielny byłych po­
słów byłych stronnictw chłopskich. 
lakgdyby szukała w nich odczynnika 
na manifestacje 15 sierpnia. 

* Czyż może rorwać masy chłopsłiie 
pan Waleron, po upadku przy wybo­
rach inspektor samorzą.dowy, wraz z 
p. Wyrzykowskim oraz p. Cieplakiem, 
który już wędrował od stronnictwa do 
stronnictwa, do spółki z p. Sawickim, 
ongiś więźniem brzeskim, niespokoj­
nego ducha jegomościem, zawodowym 
politykantem? 

Dzisiaj, w dobie wielkich zmagitń 
ideowych, imponują.cych ruchów ma­
sowych, gwałtownych porywów, prze­
nikają.cych tysią.ce, zbiera się gromad­
ka zbankrutowanych działaczy chłop­
skich, którzy, korzystając z poparcia 
możnowłoo.ców, zakładają. jaką.ś "ka­
drę działaczy ludowych" - niewiado­
mo dla kogo i niewiadomo poco. 

'Wynajduje się fantastyczne nazwy 
nowych jakichś organizacyj, nazwy 
bardzo wymyślne, byleby tylko ukryć 
wstydliwe swe pochodzenie i genealo­
gję przeszłości. A nie chce się popro­
stu powied'zieć, kim kto jest i o co 
faktycznie chodzi. 

"Naprawiacze" zakładają. własne 
biuro partyjne, ale kryją. się pod list­
kiem figowym "związku działaczy spo­
łecznych". Deklamują. o szerokim pro­
grami.e i zapowiadają. pociągnięcie za 
sobą tysięcy - a wszystko pozostaje 
tylko na papierze i w marzeniach or­
ganizatorów. A może jeszcze w po­
ufnych raportach, składanych szefom. 

* Tych, co to robią" możnaby zrozu-
mieć. Chcieliby się czemś wykazać. 
Chcieliby sami coś znaczyć. Lecz u 
licha, cóż na to ich patronowie? \Vszak 
to ludzie, umiejący patrzeć w naj bru­
talniejszą rzeczywistość, ludzie zdający 
sobie sprawę znakomicie z wszelkiej 
finezji życia, dostrzegają.cy świetnie 
istotne wartości. 

Dlaczego to oni patronują różnym 
poczynaniom, o których wiedzą. zgóry, 
że wcale nie wyrastają z potrzeby na­
rodu, a są tylko wytworem doryw­
czych kombinacyj i gierek? 

Zanadto pp. patronowie są szczwa­
nymi ludźmi, by się nie orjentowali, 
gdzie tkwią. istotne siły społeczne, że­
by nie zdawali sobie sprawy, że teraz 
w świecie całym rozstrzygają się do­
niosłe dla przyszłości walki, rozstrzy­
gają.ce o podstawach bytu i światopo­
glądu. Poco to mącenie opinji , poco 
pogłębianie chaosu, poco zamazywa­
nie właściwego obrazu? .. 

Przecie patyna zawsze wyjdzie ... 

* Tak się nieraz grupy szybko dys-
kredytują! Któżby się spodziewał tego 
po "Jedności", organizacji NPR-ow­
skiej młodzieży. Relacje, które ogło­
sili w swojej pr:a.sie o zjeździe tej or­
ganizacji, pielęgnowanej pieczołowicie 
przez menerów tej partji, są. tak rewe­
lacyjne, że aż mrożą. czytelnika. 

Religja uznana za rzecz prywat­
ną. Klasowość posunięta aż do uzna­
wania równouprawnienia wszystki.~h 
sfer pracują.cych bez względu na wy­
znanie i narodowość, współdziałanie 
z "komitetem obrony pokoju", - do­
pra\vc!y, to już stawanie u progu "fron­
tu ludowego". "Jedność" nie może wy­
słać na zjazd swego deJeg'ata, ale cal- , 
kowicie się L tą akcją solidaryzuje! 

Cóżto za kongres? 
Zbiera się w Genewie w końcu 

sierpnia wszechświatowy kongres mło­
dzieży, aby omawiać formy przeszka­
dzania wojnom, wzmacn iać pokój ltd. 
IdeQ t~' ch kongTesów pod('hwyciła Ko­
munistyczna Part ja Polski, wykony­
wując zlecenia I{ominternu, i wciąga 
w krąg tej t..kcji kogo się tylko da: od 
związków zawodowych przez intelek­
tualne aż do organizacyj nawet reli­
gijnych, które tak samo chciano bez­
skutecznie wciągnę,ć. 

Komuna \' yzyskuje zabiegi , maS()-

Numer 198 bRĘDO\'TNIK, 'czwarteK, (jnia 27 sierpnia 1036 -- mrona! i 

nerji. Nasza P. P. S. zorjentowała się 
w tej grze i uchyliła się od współdzia­
łania. A tu zjeżdżają. się młodzi Nar..o­
dowej Partji Robotniczej i - idą na 
lep podszeptów, płynących z podziemi 
masońsko-komunistycznych! 

A c'óż na to w~ystko Chrz. Demo­
kracja, zapowiadająca współpracę z 
N. P. R. w "zjednoczeniu narodo­
wem"? ... Czy będzie wszystko żyrowa­
ła, co robią jej przyjaciele polityczni? 

WARSZA WIANIN 

,Zgon ks. prał. Wvrzvkowskiego 
Zasłużony kapłan i niezmordowany bojownik sprawy naro­

dowej zmarł nagle ".J# Warsza"Jie 

Ł ó d ź, 26 sierpnia boszczem parafji Bożego Ciała w War­
szawie, a w r. 1918 wicedziekanem 
warszawskim. 

W 1919 r. ks. prałat Wyrzykowski 
przenosi się z powrotem do Lodzi, 
gdzie zostaje proboszczem parafji 

Ks. kard. Marm'aggt' 
War s z a w a (KAP). W czwarte~; 

27 b. m., o god,z. 12 min. 18 przybędzl.e 
do stolicy J. Em. ks. kardynał FranCI­
szek Marmaggi, legat papi~ski !lai 
pierwszy plenarny synod blSkupow. 
Polski, który będzie gościem J. Ero.. 
ks. kard. Kakowskiego. Na dworcu po­
witają. dostojnego wysłannika Ojca ś~. 
organizacje katolickie ze sztandaranu. 
Ks. kardynał legat bQdzie gościł w sto­
licy w ciągu trzech dni. Wyjazd d'O 
Rzymu nastąpi w niedzielę, 30 b. m. 

Kiedy będzie proces 
Paryłewiczowej ? 

W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych zmarł nagle w Warszawie 
czczony i miłowany przez całe społe­
czeństwo katolickie i narodowe Lodzi 
kapłan, ś. p. ks. Wacław Wyrzykow­
ski, prałat domowy Jego Świątobliwo­
ści Ojca św., prałat scholastyki, prałat 
kapituły łódzkiej, sędzia prosynodal­
ny, proboszcz katedralny parafji św. 
Stanisława Kostki w Lodzi. 

Kra k ó w, 25. 8. - Stan śledztwaJ 
w sprawie W. Parylewiczowej zdaje, 
się wskazywać na to, że na ławie <>:' 
skarżonych oprócz p. ParylewiczoweJ 
i trojga najbliższych współpracowni-: 
ków, zasif!dzie cały szereg innych 

Najśw. Marji Panny na Bałutach. W osób. 
tymże samym roku zostaje mianowany I W toku śledztwa prowadzonego 
dziekanem (extra urben) łódzkim. W pr~ez ~ędziego d~·. K.orusiewicza,. co~ 
k ·tk· . bo w 1920 r zostaje dZIenme odbywają. SIę przesłuc~lwa-

ro Im czasie,. :' nia p. Parylewiczowej, które trwają. do 

IViedżalowanej pamięci c~igodny 
kapłan, gorliwy obrońca sprawy naro­
dowej i wielce zasłużony szermierz 
idei Chrystusowej wyjechał w dniu 
onegdajszym do Warszawy w odwie­
dziny do siostry i następnego dnia ra­
no, t. j. 25 b. m., zmarł nagle, prawdo­
podobnie wskutek ataku serca. 

proboszczem w Zgierzu, gdZie przeby- :3 godzin. W dalszym ciągu przeprowa­
wa do r. 1921, poczem znowu przenosi dzane są. rewizje, zwią.zane z wynika­
się do Lod~i, gdzie obejmuje probo- mi dochod~eń. W czasie dochodze:ń 
stwo parafji św. Anny który to kościół wyszły na, Jaw sp~awr, odnoszą.ce SIę 

. .. . '. do pewnej zamkmęteJ grupy społecz ... 
dZięki lego mezmordowane] pracy zo- nej osób, Tę część dochodzell przeka--
stał wybudowany. W r. 1922 z woli zał sędzia dr. Korusiewicz władzom; 
Ojca św. Piusa XI ks. prałat Wyrzy- którym ta grupa osób bezpośrednio' 
kowski zostaje mianowany członkiem podlega. 
kapituły łÓdzkiej i proboszczem kate- Jak sO'cjaUś'Ci­

teroryzują robo1nik:ów Ks. prałat Wacław Wyrzykowski 
urodził się 11. 3. 1876 r. w Lęczycy. 

Szkoły kończył w Warszawie. W 1894 
r. wstąpił do seminarjum duchownego 
w Warszawie i tam otrzymuje święce­
nia kapłańskie w 1899 r. W latach 
1905, 1906 bierze udział, jako kapelan, 
w wojnie japońskiej. Później podczas 
walk bratobÓjczych w Lodzi przyczy­
'nil się do zażegnania krwawej zawie­
ruchy, otwierając społeczeństwu pol­
skiemu oczy na żydowską. rękę, która 
kierowała walk, bratObójczą pomię­
dzy Polakami. W r. 1917 zostaje pro-

dralnym parafji św. Stanisława Kost­
ki w Łodzi. I na tem stanowisku pozo­
stawał do ostatniej chwili swego ży­
cia. 

W świętobliwym I wielce zasłużo­
nym kapłanie tracimy nie tylko umiło­
wanego duszpasterza, ale również nie­
zmordowanego i do ostatniej ' ch'Yili 
czynnego bojownika sprawy narodo­
wej. Katolicka i narodowa Lódź bole­
śnie i głęboko odczuła cios, jaki ją 

spotkał z woli Najwyższego. Pamięć 

świetlanej postaci kapłana na zawsze 
zachowa w swem sercu. 

Ks. kardynał Marmaggi, przechodzi przed frontem kompanji honorowej, ustawionej 
na peronie dworca częstochowskiego. (Fot. PAT.) 

Kra k ó w, 25. 8. - W krakowskiejl 
fabryce czekolady A. Piaseckiego od! 
kilku dni rObotnicy zajęCi tam, prowa .. 
dzą. strajk okupacyjny. 

Strajk ten prowadzony przez grup .. 
kę robotników socjalistycznych, w ca­
łości zorganizowany jest przez Żydo­
komunę, Oto nieznani robotnikom Ży ... 
dzi, ażeby przewlekać strajk jak naj ... 
dlużej i przez to doprowadzić do Z1.1-< 
pełnego zlikwidowania polskiej pla.­
cówJd, zorganizowali pomoc żywno­
ści#>vą dla s trajkują.cych. ZydowskQl 
tę pomoc większość robotników za­
trudnionych w fabryce z Qburzenierri 
odrzuciła. 

Robotnicy Polacy, przekonawszy, 
się, iż strajk ten jest na rę.kę socjali­
.storn do spółki z Zydami, zal()żyli 
związek. Dyrekcja fabryki sprzeciwiła 
\, ieść o tworzeniu się nowego związku 
socjaliści postanowili przeciwstawić 
się wszystkiemi siłami, aby udaremnić 
jego powstanie, \V tym celu zwrócili 
się do dyrekcji fabryki A, Piasecki z 
r.ądaniem z\\'olnienia dwóch pracow­
ników, którzy organizowali nowy 
zwązck. Dyrekcja fabr~-ki sprzeciwiła 
się jednak kategorycznie ż~daniom 
socjalistów, Przywódcy grupki socjali. 
stycznej, która rozpoczęła strajk, usi­
łowali wszelkiemi sposobami, nie wy­
łączając gróźb, zmusić innych do przy­
stąpienia do strajku, czemu się jednak 
robotnicy stanowczo sprzeciwili. 

Kilkanaście robotnic, mimo różllych 
trudności ze strony strajkuj~cych, zdo­
łało opuścić zabudowania okupowanej 
fabryki. Socjaliśd swojem postępowa­
niem udowodnili robotnikom, jak wy­
gląda w praktyce hasło swobodnego 
7rzeszania się. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI I 
speci. chorób .kór, wener. i mo~ollłciowych I 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuie 9-1 2 i 3·9 w niedzielę: 9·12 
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Socjaliści jako !ospodarze m. łodzi 
Robotnik polski na'rzędziem w rękach żydows:dch poganiaczy 

Ł ó d Ź. 25 sierpnia dwu7.llacznie: jeśli socja~ci wespół z 
\Vypróbowany w walce o interesy Życiami i komunistami wybory łÓdZ-/ 

żydowskie i zdecydowany propagator kie przegrają, - to tern samem prze­
komunistycznego t. zw. "frontu ludo- graj~. swój honor!!! Jak widzimy, so­
wego", socjalistyczny "Tydzieil Robot- cjali~ci stawiają w Łodzi wszystko na 
nika", w numerze 35 z dnia 2 sierpnia jedną. kartę, nawet swój (a raczej 
b, r. w naczelnrm artykule p, t, "Łódź" .Marksa) honor oddają w ręce żydow­
zamieści! następujące rozważania: skie, .. Nic w tern nie byłoby dziw-

"Proletarjat ł,odzi stoi przed nego, bo każdy zbankrutowany gracz 
ciężką. walkl,l.. 27 września odbędą stara się "odbić" w końcowej grze 
się wybory do rady miejskiej. Wal- i stawia na ostatnie swe grosze, a na­
ka przedwyborcza i wynik tych wy- wet na ... spodnie - bo jego "honor" 
borów to sprawa nietylko robotni- tego wymaga. 
l<ów łódzkich, ale proletarjatu całej Powtarzamy, nie byłoby w tern nic 
Polski. Dla żadnego bowiem robot- dziwnego, gdyby nie takie zdanie koń­
nika nie może być obojętnem, co się cowe owego artykułu: 
dzieje w największern skupieniu "Proletarjat łódzki chce odzy-
robotniczem kraju. I skać władzę w swojem mIeSCle, 

Sprawa Lodzi jest spraWił honon , które, jak żadne inne, winno się 
socjalizmu." ma.jdować eałlll&wieM w r~ełt r&-
Z ostatniego zdania wynika nie- botniczych. Zwycięstwo robotników 

łódzkich będzie zwycięstwem robot­
ników całej Polski. To też już roz­
poczętej akcji przedwyborczej to­
warzyszy wołanie całej Polski ro­
botniczej: 

- ŁQdź, naprzód!" 
Z tego znowu ustępu wynika nie­

dwuznacznie, że socjaliści łódzcy zno­
wu maj~ chętkę usadowienia się na 
ratuszu łódzkim i tłumacz~ wszyst­
kim "towarzyszom" z pod czerwonego 
sztandaru, że ZWYCięstwo żydowskich 
wojtków W Łodzi będzie ... zwycię­
stwem robotników całej Polski! Socja­
liści łódzcy widać jeszcze nie zmądrze­
li, skoro nadal się łudzą., że robotnik 
polski według ich rozkazu musi słu­
żyć tak jak oni - Zydom. Czasy ogłu­
pi.ania mas mbotniczych wyświechta­
nemi fr a:tMI&mi. 8łabrykowa.nemi .. 
kuchni żydowskiej, minęły bezpowro~ 



nie; robotnik i chłop polski dawno 
poczuli w sobie dumę narodową, roz­
budzili świadomość, że wlaśnie Żydzi 
są powodem ich biedy i niepowodze­
liia ... Tej prawdy, będącej wynikiem 
długotrwałej pracy zorganizowanych' 
sił narodowych, socjaliści nie widzą., 
względnie nie chcą widzieć, bo tak im 
rozkazali Żydzi. . 

Zanim socjaliści "zwyciężą" i "ob­
siądą" ciepłe - jak to było w 1927 i la­
tach następnych - posadki na ratu­
szu łódzkim, pozwolimy sobie zwrócić 
uwagę polskich mas robotniczych tak 
Łodzi, jak i całej Polski - na wzór 
goępodarki socjalistycznej, jakiej by­
liśmy świadkami przez sześć lat w 
Łodzi. Odtworzenie jej w jednym arty­
kule jest niemożliwe - tyle mają 
grzechów na swojem sumieniu ..• • 

* Socjaliści tak w Łodzi, jak i gdzie-
indziej przypieczętowali głęboką i ob­
jektywną prawdę: hasłem "proletarju-­
sze wszystkich krajów łączcie się" 
niech się żywią sami proletarjusze, a 
my - wypróbowani działacze na ich 
karkach zdobędziemy wszystko, co 
nam i Żydom potrzeba... a dopiero 
p,óźniej pomyślimy o proletarjacie. 

Wybory samorzl,tdowe w Łoozi w 
1927 roku dały zwycięstwo socjalistom. 
W rodzinie żydowskiej zapano,,'ała 
radość nie do opisania. Czołowi przy­
wódcy socjalistyczni uznn.li, że gospo­
darka miejska niepodzielnie musi się 
znaleźć w ich rękach, bo tylko wtedy 
proletarjat będzie miał do nich zaufa­
nie. To też niezwłocznie ustanowiono 
kilkugłowy sztab, który decydował o 
najdrobniejszych nawet posunięciach 
1).a terenie magistratu. Nie brano jed­
nak nigdy pod uwagę kwalifikacji ta­
:Ęiego czy innego kandydata na nie­
zmiernie odpowiedzialne stanowiska. 
Najważniejsze, aby był "swó;" 
chłop z marką partyjną! Dla scharak­
teryzowania tej metOdy warto zano­
tować głośny podówczas fakt, że kie­
dy do magistratu wplynęla li sta kan­
ąydatów na wolne miejsca urzędników 
biura ewidencji ludności, posiadają­
~ych odpowiednie wymagania i kwa­
lifikacje, socjalistyczny sztab partyj­
ny zadecydował, że "kwalifikacje nie 
są potrzebne... najważniejsze, aby 
byli "nasi" i - kandydatów z matu­
rami itd. odrzucił. Ta metoda dobie­
rania ludzi miała ten cel, ażeby wśród 
urzędników mieć jak najwięcei swoich 
~auszników, którzyby sprawdzali .. . 
nastroje i donosili, co "inni" myślą .. . 
Głośno wtedy mówiono o kilku wy­
próbowanych działaczach socjalistycz­
nych, któr"-y tylko dlatego, że nimi bv­
li, dochrapali się wysokich stanowisi(, 
z pensją do 500, 600 i 700 zł, chociaż 
zaledwie pisać po polsku umieli. "To­
warzysze" wyznania handlowego (Ży­
qzi) oblegli magistrat, jak mrówki i od 
tej to właśnie pory zaczął się okl'es 
zażydzania ratusza łódzkiego, który 
to stan "dzięki" "sanacji" trwa po dziś 
dzień. Socjaliści nie mogli zresztą to­
mu przeszkodzić, bo góra, opanowana 
przeważnie przez Żydów, takie właśnie 
wydawała rozkazy. Wpływy żydow­
skie sięgały aż tak daleko, że nawet 
wo~nych chrześcijan zwolniono, by 
dac posadę "naszym" AbisYllczykom 
w krymce. Każdą reformę, każde po­
ciągnię~ie uzasadniano szumnie ko~ 
niecznością oczyszczenia zatrute.i at­
mosfery i uzdrowienia gospodark.i 
miejskiej .. ~ 

* 
. To słynne "uzdrawianie" szło prze­
dewszystkiem po linji interesów par­
tyjnych, kosztem miasta.. Urzędn icy 
skakali (awansowali) ze szczebla na 
szczebel, jak wróble na drutach - ale 
tylko tacy, którzy mieli "markę" par­
tyjną i uznanie "sztabu". Każdy inny. 
chociaż naj zdolniejszy, musiał siedzieć 
cicho w obawie, że przy pierwszej lep­
szej okazji może wylecieć na zieloną 
trawkę. Ci zaś, którzy cieszyli się u­
znaniem sztabu partyjnego - nietylko 
że awansowali, pObierając przy tern 
coraz wyższe pensje, ale korzystali z 
innych jeszcze "dobrodziejstw" socja­
listycznej gospodarki. Wysokiemi do­
datkami do pensyj, remuneracjami 
itd., o których skreślenie walczył w 
rozwiązanej radzie miejskiej lOub Na­
rodowy - socjaliścl szastali na. lewo 
i prawo w myśl zasady: "swoi mus!Q 
szybko jechać". Naturalnie, póki pIe­
niędzy w kasie starczy ... Proletarjat 
może poczekać! - Przykład: jeden z 
urzędników (oczywiście "swoich") do 
roku 1928 pobierał 200 zł miesięcznej 
pensji, w r. 1928 do~taie odrazu pod­
wyżkę na 470 zł, w następnych latach 
dostaje już bliskg 600 zł - a do tego 
ramuneracji około 300 zł miesięcznie ... 
Ładny "proletarjusz"! Takimi to "pro­
letarjuszami" magistrat łódzki był 
wtedy aż naszpilkowany! ... Masy ro­
botnicze cierpliwie czekały, aż im coś 
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skapnie z ezerwone;o stołu - ale da-, dla których magistrat nie mógł JUŻ' Jak się skończył~ ~ "błogosławiOol 
remnie! "Wodzowie" brali wysokie aut dostarczyć, "wyznaczali" dla sie- na:" gospodarka s?c]ahstyczna w LOoI 
pensje, jeździli i urzędowali w au- bie, swych żon i krewnych bezpłat- dZI, przekonamy SIę w następnych ar-
tach ... za pieniądze publiczne, a ci, ne bilety tramwajowe... tykulach. OSA. 

Skarga apela[yjna obroó[ów PolakÓW 
przytyckim skazanych w • procesIe 

(Dokończenie). 

ZAJśCIA SPOWODOWALI zYDZI 
Tak więc świadkowie Kazimierz 

Żabicki i Edmund Włosek, nauczy­
ciele z Przytyka, doskonale orientu­
jący się w stosunkach miejscowych, 
ludzie bezsprzecznie wiarygodni (od­
znaczeni w sierpniu 1936 r. przez pre­
mjera gen. Składkowskiego srebrnemi 
I(rz} żarni Zasługi za pracę oświatową 
i społeczną), absolutnie niczem nie­
związani z oskarżonymi Polakami, 
stwierdzili przed Sądem, że zajścia 
w Przytyku - nawet jeśli S;hodzi o ich 
pierwsze stadjum pr.:ed posterunkiem 
policji - sprowokowane zostały przez 
Żydów, bo śwd. Żabicki widział, "jak 
młody żydziak w sl{órzanej kurtce 
kopnął wiejskiego chłopaka w laskę, 
na której ten był oparty koło żydow­
skiego straganu z pieczywem"; chło­
paka tego (Józefa Strzałkowskiego) 
policjanci później aresztowali. Stwier­
dzili, że Żydzi potem pierwsi napadli 
na chłopów, strzela.iąc do nich, że żad­
nego rahunku ze straganów nie było, 
że podczas jarmarku było wtedy w 
Przytyku dużo przyjezdnych Żydów, 
że po zajŚCiach Polacy bali się składać 
zeznania, bo Żydzi zaczepiali ich i wy­
myślaJi, świadek \Vłosek wreszcie 
stwierdził kategorycznie, że "wśród 0-

skarżonrch Polal<ów nie poznaje żad­
nego z tych, co brali czynny udział 
w zajściach". 

Jeśli chodzi o świadków Żydów, to 
Sąd Okręgowy w uzasadnieniu wyro­
ku w sposób wystarczają.co dosadny i 
nie pozostawiający żadnych zludzell 
scharakteryzo'wał stosunek tej katego­
rji świadków do prawdy, ilustrując 
jaskrawemi przykładami szalbiercze 
zeznania żydowskie. Niestety Sąd O­
kręgowy nie wysnuł z tego swego sta­
nowiska ostatecznych konsekwencyj 
i oparł wyrok, skazujący 25 naszych 
mocodawców, przedewszystkiem wła­
śnie na zeznaniach świadków-Żydów, 
mimo, że, jak Sąd pisze w motywach 
wyroku, "wyżej pomienieni jak i inni 
podobni świadkowie Żydzi, nie zważa­
jąc na ś,viętość zlożonej przysięgi i 
grożącą im odpowiedzialność karną, 
w sposób oczywisty świadomie rozmi­
jali się z prawdą, dążąc tylko do ob­
ciążenia swemi zeznaniami odnośnych 
oskarżonych". 

FALSZYWE ZEZNANIA żYDóW 
Sąd zaznacza w uzasadnieniu, lZ 

zeznania świadków oceniał na podsta­
wie całokształtu szczegółów danemu 
zeznaniu towarzyszących i że zapom­
nienie względnie przeinaczenie czy też 

dodanie na rozprawie pewnych szcze­
gółów w porównaniu z zeznaniem 
świadka, złożonem w dochodzeniu, sa­
mo przez się nie dyskwalifikowało 
prawdziwości tego zeznania. Tern nie­
mniej jednak, skoro Sąd nie przytacza 
zupełnie tych szczegółów, towarzyszą­
cych zeznaniom poszczególnych świad­
ków i przy ustalaniu winy oskarżo­
nych Polaków ogranicza się do suche­
go wyliczenia nazwisk świadków, na 
zeznaniach których się oparł, to, ma­
jąc z jednej strony niesłYChanie suro­
wą oce-aę Sądu w st?sunku do wiary­
godnOŚCi świadków-Zydów wogóle, z 
drugiej zaś strony w zeznaniach tych, 
dotyczących skazanYCh oskarżonych­
Polaków, nieskończonę, ilość wprost 
rażących sprzeczności, uwidocznionych 
w protokóle rozprawy głównej, ponad 
to zaś widoczną i bijącą w oczy ten­
dencyjność tych zeznań, przytacza­
nie szczegółów notorycznie zmyślo­
nych, nieprawdopodobnych, czasem 
poprostu naiwnie zmyślonYCh, - to 
trudno się oprzeć wnioskowi, że i tym 
świadkom, na których zeznania Sąd 
się powołuje, wierzyć nie należy i że 
wobec powstania co do nich uzasad­
nionych wątpliwości należało je od­
rzucić. 

Przykładowo tylko wymieniĆ moz­
na pierwszego z brzegu świadka-Żyda 
Izraela Pelcmana, na którego zezna­
niu m. in. opiera Sąd wyrok skazują­
cy w stosunku do Zarychty, a któremu 
widocznie nie daje wiary, jeśli chodzi 
o l(acperskiego i Józefa Pytlewskiego, 
mimo, że i ich w zeznaniu swem ob­
ciążyć ze wszystkiCh sił się starał. 
Otóż świadkowi Pelcmanowi Sąd trzy-

_ krotnie wytknął sprzeczności w zezna­
niach i to co do takich bynajmniej 
nie błahych szczegółów, jak ukazanie 
się w Przyty·ku legendarnego "strzela­
jącego" samochodu. Świadek ten z 
lekkiem sercem mówił orzekomem 
"rabowaniu" .zydów przez chłop~w, 
czego z pewnością nie było (śwd. Za­
hicki) i przytacza zgoła nieprawdopo­
dobne szczegóły rzekomej swej poran­
nej rozmo"vy z l(acperskim. - Albo 
taki świadek Boruch Ajzenman, obcią­
żony bardzo istotnemi sprzecznościa­
mi co do "legalnej" swej broni i co do 
osoby osk. Zarychty, którego na do­
choQ.zeniu nie wymieniał, a którego 
wskazał na ławie oskarżonych. Czyż 
zezpania tego świacllta nie dyskwali­
fikuje twierdzenie, że ukrył się ... w 
balji i że do jego mieszkania wrzuconl) 
3 fury kamieni? - Józefa Pytlewskie­
go Sąd ska zał na rok więzienia na 
podstawie dwóch wzmianek w zezna­
niach policjantów Brodaczewskiego 

Narodowy Przytyk 
pod sztandarem z 1906 roku 
W i-mpo ,#tIl"jqcej uro~Jstości wzięł() udział ponad 5000 c~on­

kó'łc Sh·o:nni.c1Jwa Narodou-ego 
P r z y t y k, 25. 8. - W dniu 23 bm. wicz z Drzewiey, Wesołowski z Ra­

odbyło się w PrzytykU uroczyste wrę-I dzanowa, prezes pow. radomskiego 
czenie sztandaru z 1906 r. miejscowe- S. N .. p. Książek i Korczak z Przytyka. 
mu kołu Stronnictwa Narodowego Przemówienia nagrodzono gromkiemi 
Sztandar ten ufundowany został w oklaskami, poczem uroczystość zakoń-
1906 r. przez patrjotów narodowych i czono odśpiewaniem "Hymnu Mło­
na skutek dochodzeń władz rosyjskich dych" i odprowadzeniem sztandaru do 
ukrywany był w różnych miejscaCh. kościoła. 
Po odzyskaniu niepodległości sztandar Na marginesie uroczystości warto 
znajdował się w kościele w Przytyku dodać, że Przytyk, zamieszkały donie­
aż do dnia 23 bm. dawna przez 650 rodzin żydowskich, 

W uroczystości wręczenia sztanda- odżydza się w szybkiem tempie i, jale 
ru starszego pokolenia młodemu u- dotąd, wyemigrowało już 45 rodzin 
dział wzięło zgórą, 5.000 członków Str. żydowskich, z tego 5 do Palestyny. 
Narodowego. Udali się oni pod prze- Liczba Żydów w Przytyku zmniejszy 
wodnictwem b. więźnia Berezy, p. \Vi- się w najbliższym czasie jeszcze bar­
tolda Borowskiego z Radomia, na dziej, gdyż odczuwaję. oni dotkliwie 
Mszę św., po której piękne okoliczno- skutki bojkotu ekonomicznego. Bra­
ściowe kazanie wygłosił ks. prob. wol 
Władysław Dziobek. Następnie uczest­
nicy uroczystości udali się na cmen­
tarz, gdzie złożono wieniec na groble 
ofiary Żydów, ś. p. Wieśniaka. Nad 
grobem przemówienia wygłosili pp. 
mec. Gajewicz i Borowski. 

Z okazji wręczenia sztandaru prze­
mówienia wygłosili pp. Kamasa z Po­
znania, Borowski, Gajewicz, Suskie-

Dr. Schacht w Paryżu 
B erl in. (PAT). Dziś o godz. 16-ej 

udał się samolotem do Paryża prezy­
dent Banku Rzeszy, min. SChacht, z 
rewizytą do gubernatora Banku Fran­
cuskiego Labeyrie, który b&wił w Ber­
linie przed 3 tygodniami. 

i Adamca (niezupełnie się pOKrywają­
cych), zeznania Ruchli Nałc jedynie 
odczytanego na rozprawie, a zawiera~ 
jącego tylko nazwisko "Pytlewski" bez 
wskazania jego imienia, choć w Przy. 
tyku jest dużo PytlewskiCh, a i w. 
sprawie niniejszej dwóch zasiadło na 
ławie oskarżonych i wreszcie zeznania. 
Ruchli Milsztajn, w którem Sąd 
stwierdził sprzeczność, polegającą wła­
śnie na tern, że w dochodzeniu twi3r­
dziła, że nie widziała ·Pytlewskiego o­
sobiście, na rozprawie zaś - nietyl"ko 
upierała się, że go widziała, lecz na­
wet przytaczała rzekomo wypowie­
dziany przez niego frazes "zabić ją. .• i 
i t. d.". 

POLACY NIEWINNIl 

Zastrzegając sobie bardziej szcze­
gółowe omówienie innych, podobnYCh 
sprzeczności i wątpliwej wartości o­
sk-arżeń pod adresem Polaków w ze­
znaniach świadków-Żydów, lia któ­
rych Sąd oparł wyrok, skazujący na­
szych mocodawców, oraz podkreŚlając, 
że i zeznania świadków odwodowych­
Polaków, co do których wiarogodności 
Sąd nie wysunął nazbyt licznych istot­
niejszych zarzutów, - zostały pr'T.ez 
Sąd Okręgowy potraktowane nieco za­
nadto sumarycznie, mimo, że zasługt­
wały z pewnościQ, na dokładnIej SM 
ich rozważenie, co przyczyniłoby się 
do ustalenia n iewątpliwego alibi r.ale­
go szeregu skazan~rch Polaków, .- ma.­
my zaszczyt prosiĆ Sąd Apelacyjny: 

o zmianę wyroku Sądu Okręgowego 
w Radomiu z dnia 26 czerwca 193(; r. 
w części, dotyczącej wymienionych na 
wstępie niniejszej apelacji 25 oskarlo­
nych, a naszych mocodawców i o cał­
kowite ich uniewinnienie. 

Załączniki: Nr. 23 ,;WolnomY8licie­
la Polskiego" z dn. 20. 7. 1936 r. i Nr. 

,222 "Gońca Warszawskiego" z du. 14 . 
8. 1936 r. 

(-) Bohdan Gaiewicz 
'(-) Stanisław Zdz'itowiecki 

.Adwo -aci. 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

p o II: n a fi, 25. 8. 1936 r. 
War u u ki: Handel hurtowy parytet Poznall. 
ladunki wagdnowo. dostawa hieżąca za 100 kg: 

STANOARTY: 1l tyto 700 gil .. 2) pszen~ea 
153 gil .• 31 owies 420 gil. 

Oeny orientacyjne: 
~yto nowe. zdrowe. suche • 

Uspo>sobie-nie spokojne. 
Pszenica rosPOSQb. sDokojne • • 
Jęczmień browarowy 
Jęczmień 630-fl40 gIl. • • • • • 
Jęt-zrnieJ'i 667-117f1 gil. • • • • • 
Jęczmiell 700-715 g il. ó •••• 

Uspowbienie spokojne. 
Owies nowy ..•••• 

Usposobienie spokojne. 
Mąka l"' 

żytnia wyciąg. 0-30% wI. w.. • • 
~ytnia gat. I 0-50% wl. w. • • • 
htnia gaŁ I 0-65% w:. w. • • • 
żytnia gat. II 50-65% wl. w. • • 
żytnia pośl. pono 65% wf. w. • • 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. r wyc. ~-20% wl. w. 
pszenna gat. JA 0-45% w!. W.. • 
PSZenna gM. IB 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. 10 0-60% w!' w.. • 
pszenna gat. ID 0-65% wł. w.. • 
pszenna gat. HA 20-55% wl. w .• 
pszenna gat. IIB 20-65% wI. w .• 
pezenna gat. IID 45-6ih. wl. w •• 
pszenna gat. IIF 55-65% wI. w •• 
pszellna gat. nG 60-65% wł. W •• 
pszenna gat. UlA 60-70% wl. w. 
pszenna gat. lUB 70-75% wI. W. 

Usposobienie spokojne. 
Otręb~- żytnie stand. . • • • • 
Otreby pszenne grube stand. • • 
Otręby pszenne 'iredni~ stand.. • 
Otręby jeczmienne • • • • • • 
Rzep8lk zimowy ••••••• 
Groch Viktofia. • • • • • • • 
Groch Folgera • • • • • • • • 
M:tk niebiesk.i • • • • • • • • 
Jnka.rnatka • I • " li •••• 

Ma)mch lniany w taflach • • • 
Makucb nepak. w taflach • 
Sloma psz9'tl.na luzem. • 

psz:enna prasowana • • • 
tytnia luzem .,... 
tytnla pfasowan.;. •• 

.. owsiana luzem .• •• 
" owsiana pras<YWana • • • 
.. jęczmio4J!lna I u.ze.n:: • • • • 
• jeozmienna Df!LSQWOOa • • 

3~no zwykle luzer.J. , , • • I 

zwykle pfaSJwa....e. • • • 
.. nadnoteckie 1l.Z<.m i • • • 

" nadnoteckie prlldO\Vooe. • 

14.25- 14,50 

21,50- 21,75 

15.75- ltU5 
17.00- 17.25 
18.00- 19,00 

13.25- 14,00 

23,25- 23.50 
22.75- 23.00 
21,75- 22.25 
16,50- 17.50 
15.00- 16.00 

36,00- 37.75 
35,25- 35,75 
34.25- 34.75 
33.75- 34.n 
32.75- 33.25 
32,00- 32,50 
31,50- 32.00 
29.00- 29.50 
24,75- 25,25 
2.3 .25- 23,7;; 
21,2;)- 21.75 
19.25- 19,75 

10,00- 10.50 
10.75- 11.25 
9.75- 10,50 

11.25- 12.50 
35.00- 36.00 
21.00- 24.00 
22.00- 25,00 
56.00- 60,00 
34,00- 37.50 
17.25- 17.50 
13,75- 14,00 
1.40- 1.65 
1.90- 2.15 
1.50- 1.75 
2.25- 2.50 
1.75- 2.00 
2.25- 2.50 
1.40- 1.65 
1.90- 2.15 
4.00- 4.50 
4.50- 5.00 
5.00- 5.50 
6.00- 6.50 

Ogólne usl1060bienie spokojne. 
OgóLny OIbor6t: 2193,7 1;()nn. w tem żyta 370 

torm, llSZEIIlicy 198 tOJlal, ję<JZ!Illieni08 527 tOOJJl, 
OWM au .... 



$ 

Na widnokręgu 

(iekawe cvfrv 
Świeżo ukazał się nowy Mały Rocz­

nik Statystyczny. Wybity w Zakła­
dach Graficznych .zyda Ł. Me.iłachowi­
cza w Grodnie w nakładzie 45.300 e­
gzemplarzy, słusznie uchodzi za jedną 
z naj poczytniejszych ksią,żek w Polsce. 
Najpoczytniejszych i najpożyteczniej­
szych, gdyż tego rodzaju publikacja 
jest niezbędną dla tego, kto interesuje 
się zagadnieniami politycznemi, go­
spodarczemi, społecznemi i kultural­
nemi bieżącego życia polskiego, czyli 
dla tego, kto, .iak się to mówi, chce 
bezustannie "trzymać rękę na pulsie 
życia". wręcz niezhędna. 

Małr Rocznik Statystyczny istotnie 
przed stawia się bardzo korzystnie, za­
wiera niesłychanie }Jogaty materjał, 
różnie doskonale wykonane i przejrzy­
ste wykresy, tabele statystyczne, po­
równawcze i t. p., moc najróżniejszych 
często bardzo ciekawych zestawień z 
każdej prawie -dziedziny życia pań­
stwowego - cóż, kiedy ma jedną bar­
dzo ważną wadę, zdaje mi się nieule­
czalną, bo widać ją i w poprzednich 
rocznikach, a mimo piętnującej ją 
krytyki nie ~ostała wcale usunięta. 
Jest nią mianowicie całkowite niemal 
pominięcie kryterjów wyznaniowych 
i narodowościowych. To wywoluJe 
wrażenie, jakoby Polska była krajem 
pod tym względem cudownie jednoli­
tym. A wiemy, że niestety tak nie jest. 
Piszemy dużo o .zydach, o kwestji u ·· 
kraińskiej, rozwiązujemy ciężkie .pro­
blemy, operujemy różnemi perspek~'­
wami, ale wyglądamy przytem, jakby­
śmy obracali się w "nieznanem", w 
jakimś mglistym świecie, gdzie cyfry 
nic a nic nie znaczą,. Przyciśnięci do 
muru, cóż odpowiadamy na nieubła­
gane pytanie: "A iluż to tak dokładnie, 
mospanie, mamy właściwie .zydów, 1-
luż Ukraińców, jak się przedsta~vta 
faktycznie ich udział w naszem życiu, 
procenty, procenty, cyfry, czarno na 
białem?" - Ano, że mnieJ więcej tylu 
a tylu, że prawdopodobnie w tem taki 
procent, a w tern owaki procent, być 
może ... 

Tak się przedstawia nasza wied7.R 
o tych s'Prawach nieocenionej wagi. 
wzięta ze strony najbardziej konkn~t· 
nej. najbardziej precyzyjnej, naJbar­
dziej rzeczywistej. Przecież to praw­
dziwa karykatura! 

A tu ta najbardziej kom'Petent.na 
instancja w teJ materji, urzęuow:r 

Rocznik Statystyczny, milczy Jak za­
klęty! Jakby to była błahostka, szc.ze 
gół mało ważny. A jeżeli nam da ''oś 
z tego zakresu, to jakby w naparstku, 
wstydliwie, bojaźliwie. Broń Boże, wię­
cej tej r a d o s n e .l (!) wiedzy możehy 
nam zaszkodziło! Troskliwość o nasze 
samopoczucie ze strony redakcji M. 
R. S. jest naprawdę godna podkreśle­
nia. 

A możemy ją również zapewnić, 
że nie stracimy go napewno, gdy za­
żyjemy tego naparstka wstydliwej 
wiedzy, który ona nam podaje. A 
więc jest tabela ... samobójstw, gdzie 
zastosowano kryterjum wyznaniowe. 
Dowiadujemy się z niej, że ogółem 
rzymsko-katolicy popełnili samobójstw 
w r. 1935 3.039, grecko-katolicy 262, 
prawosławni 292, ewangelicy 142, a 
mojżeszowi 339. Gdybyśmy znali teraz 
ogólną. cyfrę ludności w Polsce po­
szczególnego wyznania, moglibyśmy z 
tego zestawienia wyciągnąć jakieś 
bardziej dokładne wnioski. A tak jak 
Jest zmuszeni jesteśmy posługiwać się 
tylko prawdopodobieństwami. (Nawia­
sem możnaby dodać, że w Roczniku 
znajdujemy jedną tylko najogólniejszą 
stastykę ludności. Polski według j ę­
z y k a, opartą na spisie ludności 
z r. 1931, a kryterjum języka jest 
przecież tak złudne i bałamutne nie­
jednokrotnie! Ale nawet i z tego mała 
pociecha, bo gdy w odniesieniu do in­
nych państw wyszczególniono języki 
lub narodowości np. Łotwy, ZSSR., 
Niemiec, to w tabeli ludności Polski 
og-ólnikowo podano tylko: język pol­
ski - inne). \V tym więc wypadku u­
derzałabY mała liczba samobójstw .zy­
dów w stosunku do katolików. bo pro­
porcjonalnie do przypuszczalnej liczby 
katolików 20 mi1j. powinno na " mi­
Ijony Ż~'dów być mniej więcej 600 
samobójslw żydowskich. 1\fożnaby to 
wytlumac7.Yć w ten sposób, że ponie­
waż wi~kRzość samobójstw wypływa 
z motywów materjalnych, .zydzi w 
sto!'unku do katolików stoją znacznie 
wyżei pod wZl!lędem właśnie owej sy­
tuacji materjalnej, coby potwierdzało 
ogólną o tem panują.cą opinję. 

Kryterjum wyznaniowe zastosowa­
no również w tabeli przestępstw. Tak 
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więc w r. 1931 mojżeszowi popełnili 
ogółem przestępstw 63.266, katolicy 
440.537. Wybitną przewagę mojżeszowi 
nad katolikami mają, w następujących 
rodzajach przestępstw: p r z e c i w 
p a ń s t w u - 1.086, katolicy 564, czy­
li, że stosunek przedstawia się jak 
1:11. Poza tem dużą przewagę mają. 
mojżeszowi nad katolikami w katego­
rji o s z u s t w (2.396 : 7.313) i s z a 1-
b i e rs t w a (6.015:26.846). 

Wreszcie trzecia dziedzina, gdzie 
uwzględniono statystykę wyznaniową, 
to szkolnictwo. Stwierdza ona, że w 
szkołach powszechnych uczniowie .zy­
dzi stanowią 9,1 proc., w szkołach 
średnich 18,0 proc., w seminarjach 
nauczycielskich 4,0 proc., w szkołach 
zawodowych 16,2 proc., w wyższych 
14,8 proc. Uderzający jest tutaj fakt, 
że w szkolnictwie powszechnem rzym­
sko-katolicy znajdują się w znacznie 
gorszym stosunku 68,5 proc. uczniów, 
niż w szkolnictwie średniem (73,0 pro­
cent) i wyższem (76,4 proc.). Pociesza­
jące zato cyfry przynosi tabela: "Stu­
denci i wolni słuchacze szkół wyż-

szych w Polsce według kierunku stu-I 
djów i w}lznania w latach akademic­
kich 1928/29, 1933/34 i 1934/35". Okazuje 
się bowiem, że Uczba Żydów na wyż­
szych uczelniach spada. A mianowicie 
wynosiła ona w r. 1928/29 - 20,4 proc., 
w r. 1933/34 - 17,0 proc., w r. 1934/35 
- 14,8 proc. Stało się to niewątpliwie 
pod wpływem zdrowego odruchu i ak­
cji antysemickiej całej polskiej· mło­
dzieży akadelrtickieJ. Oto. co mogą 
zrobić owe wyszydzane przez różnych 
pp. Czapińskich i Niedziałkowskich 
"bandy pałkarzy endeckich"! 

- Ale to jest też wszystko, co się 
z "Nowego Rocznika Statystycznego 
1936" o Ż\'clach dowiedzieć można. Jak 
widzimy, 'wiadomości te sę. w stosunku 
do znaczenia kwestji żydowskiej w 
Polsce niesłychanie nikłe. Dlatego też 
stwierdzamy z przykrościę., że wydaw­
nictwo to mimo wszelkich wartości, 
jakie niewątpliwie posiada, zawiera 
braki poważne, które nie pozwolą mu 
spełniĆ należycie zadania. do którego 
jest ono przeznaczone. 

AL. ROG. 

Czv Solski wysławi sztukę 
Ooboszvńskiego 

"6I.istr~ ;ncr6cil się do dyrekcji Teatru intienia Slowackiego 
'fi) Krak()o'fl)ie o pr#e.slamie ntU rękopisu s~tuki Do·bo~~yń-skiego 

p. t. "Trans". 
Kra k ó w, 25. 8. - Jak wiadomo I Teatru im. J. Słowackiego w Krakowie 

przebywający obecnie w więzieniu św. I K. Frycza zwrócił się dyr. Solski z 
Michała A. Doboszyński napisał swo- prośbą o nadesłanie mu sztuki A. Do­
jego czasu obraz sceniczny p. t. boszyńskiego w celu wystawienia jej 
"Traus". \V ostatnich dniach do dyr. w Warszawie. 

Czv p. Lis-Błoński bvł agentem 
ochranv? 

Taki #a-ł·~ut postawił b. sekret((r.~oł(:i wojeu:6d~kiemu B. B. 
W. R. kpt. Za.j({c~kowski ~ Lub lin. a - Sensacyjne ~e~na'l'łia 

świa(l1~Ó'lD 

L u b l i n, 25. '8. Przed sądem potwierdzają zarzut kpt. Zajączkow-
okręgowym w Lublinie rozpoczął się skiego, że Błol'lSki wydał w ręce po~i­
w dniu 24 bm. proces kapitana Za- cji rosyjskiej ucznia Korczaka i że 
jączkowskiego z oskarżania b. sekre- miał kontakt z tą policją. Chal'akte­
tarza wojewódzkiego B. B. W. R. p. rystyczne .iest zeznanie świadka Ara­
Lisa-Błońskiego o zniesławienie w szkiewicza, który stwierdza, że w s\\ o· 
druku przez oskarżenie go o to, iż był im czasie, gdY' dowiedział się, że zbir)­
w czasach walk o niepodległość w ra się sącl B. B. \V. R w sprawie 
kontakcie z ochraną, i wydawał dzia- Błońskiego, zgłosił się i zaproponował, 
łaczy niepodległościowych w ręce po- by go pl'zel':łuchano. Z oferty tej sąd 
lic,ii BBWR nie skorzystał. 

Po przesłuchaniu oskarżonego i 0- W tym samym kierunku idą zezna-
skarżyciela, sąd przY8tąpił do zeznań nia świadka l{rzewskiego, który m. in. 
świadków, którzy w zasadzie potwier- stwierdza, że gdyby p. Lis-BłońskJ 
dzają zarzuty. jakie kpt. Zajączkowski przyszedł na zjazd uczestników wa.lki 
w ulotce swej postawił p. Lis-Błoń- o szkołę polską, wyrzuconoby go stam-
skiemu. tąd. Rozprawa trwa. 

M. in:. świadek sędzia Lelek-Sowa 
stwierdził, że komisja weryfikacyjna 
P. O. ·W. ,,' swoim czasie stanęła na 
stanowisku. że osobiste dane ewiden­
cyjne p. Lisa-Błońskiego, jakich ten 
dostarczył, były sfałszowane. Świadek 
mec. Araszkiewicz, świadek Sitarz, 
nadkomisarz z komendy głównej P. P ., 

Nowy prez'es 
p;Dznańskiej dyrekc.ii kalej. 

\V a r s z a w a. (Tel. wI.) \"edług 
obiegających pogłosek prezesem po­
znańskiej dyrekcji kolejowej ma w­
stać p. Stodolski. (w) 

3 

Kronika polityczna 
War s z a w a. (Tel. wł.) Pełnią~y 

obowiązki wiceministra, poseł Demblc­
ki przyjął wczoraj amba~a.dora an­
gielskiego Kennyrada. Mmlsoo~ Be~k 
wrócił wczoraj do Warszawy l obJął 
urzędowanie. (w.) 

Hitle~owcy w Austrj,i wyra­
żają narazie iy'czenia 

War s z a w a. (Tel. wl.) Półurzędo­
wa prasa austrjacka wykazuje duże 
zdenerwowanie. \V dziennikach hitle­
rowskich pojawiły się ostatnio nietyl­
ko pogłoski, ale jawne życzenia i rady 
kogo należy powołać przy rekonstruk­
cji do rządu austrjackiego. Prasa 
austrjacka zaznacza, że to przekreśla 
umowę niemiecko - austrjacką z 12 
lipca b. r. (w) 

R,oorganizacja kolejnictwa 
War s z a w a. (Tel. wł.) W związku 

z planowaną reorganizacją w kolejnic­
twie woj. południOWO - wschodnich, 
szczególnie w Małopolsce, Stanisła­
wów, Tarnopol i Przemyśl zwróciłY 
się o przyznanie tym miastom inspek­
toratów kolejowych. Miasta te liczą, 
że pozyskanie nowych urzędów przy­
czyni!'ię do gospodarczego podniesie­
nia miast. (w) 

Samolut czesk'i' 
przekroczył granicę polską 

K a to w i c e, 25. 8. - Na pograni­
czu czechosłowackiem, w Pogwizdo­
wie (CieszyńSkie), zauważono ubiegłe­
go popołudnia przelot jednopłatowego 
samolotu czeskiego, który po przelece­
niu granicy polskiej skierował się w 
stronę Katowic. Samolot ten posiadał 
znaki rozpoznawcze OKR. i w godzi­
nach wieczOTnych był widziany po­
nownie, kiedy wracał do Cz.,echosło­
wacji. (AJS) 

Z najnowszej mody paryskiej: No·wy mo­
del kapelusza. 

Ui~[ie ~lai~i ~rlemJlnitów walulJ w ~~yni 
Członka~i s~aJki są wyd awcy i redaktorzy pism żydo wskich na terenie naszego 

miasta portowego 
G d y n i a, 25. 8. - Z polecenia 

władz skarbowych aresztowano wczo­
raj w Gdyni znanego kryminalistę, kil­
kakrotnie karanego za różne sprawki, 
niejakiego Bendera oraz Malinowskie­
go. Obaj aresztowani od przeszło 
trzech miesięcy wydawaJ.i w Gdyni pi­
smo codzienne pod nazwą "Kurjer 
Gdyński". Była to odbitka żydow­
skich ,,\Varszawskich Wiadomości". 
Równocześnie aresztowano wspólnika 
ich, Kramkowskiego, który był rów­
nocześnie urzędnikiem kontroli skar­
bowej, Dalej aresztowano "wydaw­
cę" tygodnika "Trybuna Morska", nie­
jakiego Hrrama. "Trybuna Morska" 
była pismem, wydawanem za pienią­
dze Żydów gdyńskich. W piśmie tem 
występowano w niewybredny sposób 
przeciwko wszelkiej akcji obrony han­
dlu polskiego. Wszyscy aresztowani, 
jak . ustaliły dochodzenia władz poli­
cyjnych i kontroli skarbowej, trudnili 
się dostarczaniem 7,a~wiad('zel' wahl­
towj"ch zawodowym żyd ,) \\ :-::<im l"'ZC'-

mytnikom pieniężnym. 
Kramkowski, będąc urzędnikiem 

kontroli skarbowej, wykradał z urzę­
du formularze i blankiety urzędowe, 
potrzebne do wystaWiania dokumen­
tów, uprawniających do wywozu wa­
lut zagranicę. Dokumenty te na ory­
ginalnych kradzionych blankietach 
urzędowych sporządzała cała szajka 
aresztowanych i sprzedawała następ­
nie swojej "klienteli" żydowskiej. Na 
podstawie takich dokumentów możli­
wem był wywóz nieograniczonej ilo­
ści pieniędzy zagranicę. 

Dotąd nie zdołano ustalić wysoko­
ści kwot walut, jakie zostały zagrani­
cę przemycone. Śledztwo id:d c \\" kie­
runku wyłapania wszystkich "klien­
tów" i współp<racown ików aresztowa­
nych. Bliż~7(, !'zc7,egl'll~ 7; uwagi na 
prowadzolIt' dol'llOdt:C'llia trzymane są. 
w ścisłej tajemnicy. 

W Gd) ni sprawa tej nowej afery 
budzi tpm "i~ks7.c :r.n7;iwit>ni('. 7.e 
I(nul1]'Q\\,·ki lolcro\\ an) był na ~lałJo-

wisku urzędnika kontroli skar~~J, 
mimo jawnej jego współpracy z Żyda­
mi, którym dawał nawet swoje nazwi­
sko na wydawanie żydowskich pism 
brukowych. (p) 

(Nawiasem należy podkreślić. że 
arC'sztowani - to te same osoby, któTe 
zarzuciły .,Or\,downikowi", iż jest pi­
smem żydowskiem i przeciw którym 
wyd.awnictwo Drukarnia Polska wy­
~tąpiło ze skargą. sądową - przyp. 
Red.). 

G d a ń s k, 25. 8. - ~a pokładzie 
jachtu miljonera angielskiego. t. zw. 
króla sztucznego jedwabiu Courtaulda, 
przybył wczoraj do Gdańska brytyjski 
minister emerytur Ramsbottom oraz 
znany w~-da\\'ca. londyl'lski Cambross. 
Celem " 'izyty angielskich osobistości 
jest zapoznanie się z sytuacją w wol­
nem mieście. 

G d a ń s k, 25. 8. - Na zaproszenie 
rady portu gdańskiego przybywa tu w 
dniu;:' września h. 1'. "' ~'cieczka dzien-
11 il<al'zy z Pol.;l~i. (P .\ T). 
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" 
ałałka" polityczna 

Ł ód ź, 25 sierpnia. dzie! Jednak najbardziej konjunktu-
Okres przedwyborczy w Łodzi Wy-I raln~ part ją jest .,,~anacja". W. błogo­

dobył na jaw całą. nędzę moralną na- sławlo~1ych d~a mej latac~ konJu.nktu­
szej "rzeczywistej rzeczywistości". ry pOI.Itycz~eJ łąc~yła SH~ z kaz~ym. 

Już od szeregu lat polityka w Pol- Od s:OJ~szD:Ik~w. ,me wym3;gano mgdy 
sce grzęźnie w beznadziejnym mara- ~rzYJęcla Ja~neJs wspólnej pl.atformy 
imie. Obok dwóch wyraźnych grup pl'OgramoweJ: . 
po~itycznych powstał szereg organiza- Przed maJ~fD: zawarto sOJusz z P. P. 
cyj politycznych i nawpół politycz- S. ~ celu ~oJscla do ~ład,zy. P? ~do­
nych, które, nie posiadając zupełnie ~yclU ~ządow .- pepeslakow kopmęto 
programu politycznego, uprawiają na Ja~ PSIakÓW l powypędzano nawet z 
wielką skalę grę, obliczoną na prze- dochodoQ"~ych Kas Chor~ch ... Po~em .za­
różne kombinacje personalne i kojun- warto sOJusz z konserwatystamI, wlel­
ktul'alne. kim przemysłem, ludowcami, Frakcją 

PARTJE BEZ PROGRAMU 
Partj.a polityczna jest stowarzysze­

niem ludzi, którzy wspólnym wysił­
kiem dążą do zmiany lub utrzymania 
h,tnieję.cego ustroju w dziedzinie spo­
łecz1l0j i gospodarczej. Zatem podwa­
linę, ich istnieni.a i działalności jest 
program - cel wysiłków ich członków. 
W zależności od programu, obywatele 
wstępują do tej czy innej partji, aby 
swym wysiłkiem poprzeć dążenia do 
wspólnego celu. Jak jednak określić 
part je, które nie mają programu? 

Rewolucyjną, a nawet odpryskami 
od Obozu N a;rodowego. Sojusz był za­
warty na warunkach popierania rzą­
du, czyli za obietnicę pomagania przy 
utrzymaniu się u władzy. Za to sojusz­
nicy dostawali ochłapy z pańskie;ro 
stołu ... 

Program? - Popierajcie rząd 
bądźcie posłuszni! 

NADESZLY SMUTNE DNI ..• 
Nadeszły smutne dni palenia wrchi­

wów ... 
Zamiast programu, zamiast pozy­

tywnego stwierdzenia, co i jak należy 
robić, usłyszeliśmy z ust najwyższych 
.dygnitarzy "sanacyjnych" ostre słowa 
krytyki pod adresem wysiłków w cią­
gu poprzednich dziesięciu lat. "Legjon 
Młodych" odszedł do skomunizowanej 
P. P. S., konserwatyści wyraźnie się 
odsunęli i zaczęli zwalczać, związki 
młodzieży Wiejskiej Polakiewicza prze­
szły do opoycji ... 

W Łodzi "sanatorzy" zaczęli robić 
z siebie "narodowców" - Narodowe 

Wyborczego Zjednoczenia Świata Pra­
cy", którego częścią składową między 
innemi jest podobno bardzo w swoim 
czasie "sanacyjny" Z. Z. Z. Oczywiście 
program "we wogóle" - żeby dobrze 
i tego ten ... 

Identyczny program ma druga po­
dobna grupa Frontu Polskiego, szcząt­
ki chadecji, N, P. R., Chrześcijańskie 
Zjednoczenie Narodowe, "Praca" ... 
Gdzie właściwie jest N. P. R., nie wia­
domo; tyle jest w "chl'ześcijańskim", 
co i w "sanacyjnym" bloku, Podobnie 
rzecz się ma i z Z. Z. Z. Tu widzimy 
delikatny pomost pomiędzy "sanacją", 
a socjalistami... Z. Z. Z. bowiem już 
zaproponowało P. P. S. wspólną akcję· 
Targ już się rozpoczął i teraz będzie 
zależało, ile obie strony zażądają i ile 
obiecają dać (ile dadzą, to się już zo­
baczy po wyborach ... ). 

Z drugiej strony i oba bloki "sana­
cyjny" tudzież "chrześcijański" też 
rozpoczęły ze sobą targ o połączenie 
się. Wedle ostatnich inf,o'rmacYj wszy­
stko jest na jak najlepszej drodze. Nic 
bowiem nie stoi na przeszkodzie do 
połączenia się. Różnice programowe 
nie istnieją, bo i programy nie istnie­
ją. Zatem znowu wszystko będzie za­
leżało od tego, ile i co zażąda każda 
!Strona ... 

Tak oto w obliczu rozgrywki po­
między socjalizmem i ruchem narodo­
wym szereg konjunkturalnych, bez­
programowych grupek uprawia na ca­
łą parę kombinacje przedwybOTcze i 
stara się na walce dwóch prądów poli­
tycznych jak najwięcej zyskać. 

Tu celem jest już nie utrzymanie 
lub zmiana istniejącego ustroju, lecz 
wyłącznie osobista korzyść członków, 
a przedewszystkiem kiel'Owników ta­
ldej partji. W zależności od siły i li­
czebności partji cele są większe lub 
mniejsze. Wielkie part je dążą do opa­
Jlowania rządów w państwie, małe 
liczą na zysk przy popieraniu tych 
wielkich partyj w ich dążeniach, lub 
dybią na Cbrobniejsze zdobycze, jak 
opanowanie związków komunalnych, 
ubezpieczalni, różnych organizacyj go­
:,podarczych itd. 

Kluby Robotnicze, Jacyś "narodowi so- Powstaje pytanie: CQ na tem zyska 

OFIARY QTLIKU POLITYCZNEGO 

cjaliści", jakieś "Łódzkie Głosy Naro- Polska? 
dowe"... Czy ten zwrot ku narodowe- Nic. To pogłębianie chaosu poU· 
mu poglądowi jest szczery? Niestety, I tycznego, pętanie się w momencie roz­
o programie tych rzekomo "narodo- grywki jest tak beznadziejne, że ogar­
wych" grup nie wiemy nic, postępowa- nia litość i odraza. Nadchodzą czasy 
nie ich przedewszystkiem w kwestji l ciężkie. Atak komunizmu, dzialające­
żydowskiej jest zupełnie niewyraźne, go za pośredni.ctwem jawnych Ol'gani­
a raczej aż nadto "wyraźne" ... Jasnem j zacyj socjalistycznych, C O'l" az Silniej 
się stało oddawna, że jest to pOpiI'ostu skupiający się na Polsce, wymaga po­
granie na kojunkturze. stawy wyraźnej. Tymczasem uprawia 

N a użytek wyborczy z resztek i roz- się wyraźną akcję rozbijacką·.· 
bUków zmontowano "Polski Komitet ha. 

łnform:a1or wyborczy 

Rzecz jasna, że członkowie tych 
partyj są w gruncie rzeczy ofiarami 
mętliku politycznego, wytwarzanego 
w celu zamącenia opinji publicznej 
rzekomemi progJramami. Bo ostatecz­
nie jakiś program musi przecie istnieć 
inaczej przeciętny obywatel nie będzi~ 
chciał wstąpić i part ja skona na l)rak 
członków (co też dosyć często się zda­
rza). Ale program takiej geszefciar­
sko-konjunkturalnej partji zawsze jest 
jak najbardZiej mętny. Operuje się tu 
wyświechtanemi ogólnikami w rodza­
.iu "dobra państwa", "sprawiedliwo­
ści", "dobrobytu", "zwalczania niep!l'a­
wości", przedewszystkiem zaś ObieCUje 
się "przełamanie kryz~su",.. Oczywi­
ście są to wszystko hasła popularne. 
Któżby. nie chciał, aby wreszcie prze­
łamano kryzys, aby wszyscy istotnie 
powodowali się w swej działalności do­
brem państwa, a w Polsce zapanowała 
idealna sprawiedliwość i dobmbyt? 

Gdzie będziemy głosowali 
Spis Ilokałi wyborczych wewszystki,ch obwoda'ch­

Wy~iąć i, zachować! 
Ł ód Ź, 25 sierpnia. okręg podzielony został na 17 komisyj 

Niestety, wiele "programów" ogra­
nicza się do wyświechtanych ogólni­
ków ... 
. lIasłem "programowych" działaczy 
Jest: "Nie precyzować, gdyż obietnice 
w formie konkretnej trzeba kiedyś do~ 
trzymać!" ... Nie mniej ważne jest i to, 
że wodzowie partyjni sami nie wiedzą, 
jak właściwie trzeba postępować, aby 
zapewnić Polsce te wszystkie błogo­
sławieństwa. 1{OllCZY się zatem wszYst­
ko na pustej gadaninie i zyskownych 
interesach, porobionych przez kie!row­
ników na naiwności członków, 

Komisja główna oraz referat WY-I Obwodowych, które mieszczą się: ob­
borczy Zarządu m. Łodzi opracowały wód 1 - Mazowiecka 43, 2 - Wila­
już szczegółowy wykaz i ustaliły sie- nowska 10, 3 - Zagajnikowa 54 (par­
dziby, w których odbędzie się głos 0- ter), 4 - Kilińskiego 150, 5 - SzpitaI­
wanie. na 9-11, 6 - Szpitalna 9-11, 7 - Roki-

Lokale ustalone dla głosowania cińska 41, 8 - Rokicińska 41, 9 - Ro­
zbadane zostały przez członków komi- ki~i~ska 41, 10 - Nawrot 93, 11 - Za­
sji głównej, a wykaz ustalonych lokali gaJl1lkowa 54 (parter), 12 - Zagajni-
podajemy poniżej. kowa 54 (parter), 13 - Zagajnikowa 

Ok I 54 (p'arter), 14 - Nawrot 93, 15 - Na-
ręg . wrot 78, 16 - Nawrot 78, 17 - Kiliń-

Komisja okręgowa mieści się W 10- ski ego 109. 
kaluprzy ul. Wspólnej 5-7, a cały Okręg IV. 

NIECH ŻYJE KONJUNKTURAJ 

okręg podzielony został na 23 obwody. 
Komisje obwodowe (lokale, gdzie 

odbędzie się głosowanie) mieszczą się: 
obwód 1 - Trenknera 27,2 - Zgierska 
166, 3 - Trenknera 27, 4 - Żabia 13, 

Zasad~ więc jest wykorzystanie 5 - Staszica 1-3, 6 - Sta.szica 1-3, 7 -
kcnjunktury. Gdy brak programu, gdy Brzezińska 83, 8 - Staszica 1-3, 9 -
jedynym celem jest utrzymanie zy- Franciszkańska 76, 10 - Franciszkań­
skownych posad lub ich zdobycie, ska 76, 11 - Żabia 13, 12 - Łagiew­
wszelkie kombinacje są. dobre... nick'a 53, 13 - Łagiewnick,a 37a, 14 -

Naprzykład w ciągu swej k'arjery Franciszkańska 13, 15 - Mickiewicza 
N. P. R. wielokrotnie w okresie wybor- 7, 16 - Widok 7, 17 - Wspólna 8 
czym łączył.a się z Obozem · Narodo- (front), 18 - Wspólna 8 (oficyna), 19 -
wym, i z P. P. S. i z "sanacją" ... Po- Sędziowska 8-10, 20 - Wspólna 5-7, 
dobnie działo się z Chrześcijańską De- 21 - Wspólna 5-7, 22 - Łagiewnicka 
mokracją, która wprost do mistrzo- 53, 23 - Widok 7 (1 piętro). 
stwa doprowadziła system łączenia się 
z każdym, byle coś na tem zyskać, a Okręg II. 
później zdradzić go i połączyć się z W- Komisja okręgowa mieści się przy 
mi, kt6rzy dają wi~cej! Zdarzało się, ul. Na,rutowicza 05, okręg podzielony 
te w tej dzielnicy Polski cha;d,ecy szli I został na 15 obwodów. 
l'azem z narodowcami, a jednocześnie Komisje obwodowe mieszcz~ się: 
w innych miastach pomagali "sana- Dla obwodu 1 - Smugowa 6, 2 - Ma­
cji", a wreszcie jeszcze gdzieś indziej gistracka 6, 3 - Pomorska 101, 4 -
socjalistom czy ludowcom!... Narutowicza 65, 5 - Wierzbowa 17, 6 

Szło się z tym, kto więcej mógł dać - Pomorska 60, 7 - Pomorska 52, 8-
kQrzyści... Sterlinga 24, 9 - Magistracka 18, 10 -

Jak ta sama part ja, posiadająca Cegielniana 63, 11 - Cegielniana 26, 
taki sam program, może jednocześnie 12 - Narutowicza 65, 13 - Piramowi­
wsnóldziałać w różnych miejscach z cza 10, 14 - Sterlinga 24, 15 - Skła­

Komisja okręgowa mieści się przy 
ul. Imińskiego 194. Siedziby 16 komi­
syj obwodowych znajdują się: obwód 
1 - Czerwona 8, 2 - Księży Młyn 15, 
3 - Targowa 77-79, 4 - Księży Młyn 
15, 5 - Abramowskiego 22, 6 - Tar­
gowa 77-79, 7 - Przędzalniana 64, 8-
Kilińskiego 194, 9 - Skierniewicka 3, 
10 - Skierniewicka 3, 11 - Kilińskie­
go 194, 12 - Łęczycka 23, 13 - Sosno­
wa 32, 14 i 15 - GI1abowa 25, 16 - Na­
piórkowskiego 25. 

Okręg V. 
podzielony został na 22 obwody, przy­
czem siedziba komisji okręgowej mie­
ści się przy ul. Podmiejskiej 21, a sie­
dziby komisyj wyborczych: dla obwo­
du 1 - Nowo Zarzewska 62, 2 - Łę­
czycka 23 (parter), 3 - Podmiejska 
21, 4 - Gdyńska 15, 5 - Rzgowska 76, 
6 - Rzgowska 62, 7 - Tuszyńska 31, 

·8 - Podmiejska 21, 9 - Podmiejska 
21, 10 - Podmiejska 21 (parter), 11 -
Rzgowska 33, 12 - Rzgowska 30, 13 -
Rzkowska 30, 14 - Napiórkowskiego 
31-33, 15 i 16 - Suwalska 15, 17 -
Sosnowa 30, 19 - Rzgowska 25, 20 -
Nowo Zarzewska 20, 21 i 22 - przy 
szkole. kilkoma róźnemi grupami politycz- dowa 15. 

nemi? Okręg III. . Okręg VI. 
Gdyby ]'H·Ogram miafa:, fu})y nla 

mogla, a tak nic nie stoi na przeszko-
Komisja okręgowa mie~ci sIę w lo- podzielony został na 10 obwodów, 

kalu przy ul. Rokicil'lsklej 41/ a cały przytzem siedziba komisji okręgowej 

mieści się przy ul. Kątnej 17 a siedzi­
by obwodowych komisyj wyborczych, 
dla obwodu 1 - Żeromskiego 115, 2 -
Kopernika 19, 3 - Radwańska 73, 4 -
Piotrkowska 251, 5 - Wileńska 33, 6 
- Kątna 17,7 - Kątna 17,8 - Kątna 
34, 9 - Wólczańska 251, 10 - Czer­
wona 8. 

Okręg VII. 
podzielony został na 24 obwody, przy­
czem siedziba komisji okręgowej mie­
ści się przy ul. Al. 1 Maja 87, siedziby 
zaś obwodowych komisyj: dla obwodu 
1 - Srebrzyilska 85, 2 - Wapienna 15, 
3 - Waryńskiego 9, 4 - Wapienna 15, 
5 - Waryilskiego 9, 6 - 11 Listopada 
72, 7 i 8 ~ Cmentarna 3a, 9 - 11 Li­
stopada 51, 10 - Mielczarskiego 16, 
11 ,- 11 Listopada 51, 12 - Lipowa 16, 
13 - Zakątna 21, 14 - 11 Listopada 7, 
15 - Al. 1 Maja 87, 16 i 17 - Legjo­
nów 32, 18 - Legjonów 44, 19 i 20 -
6 Sierpnia 56, 21 - Lipowa 49, 22 -
ł,ąkowa 27, 23 - Lipowa 49, 24 - 11 
Listopada 192. 

Okręg VIII. 
podzielony jest na 22 obwody, przy­
czem lokal komisji okręgowej mieści 
się przy ul. Limanowskiego 124, a l(). 
kale obwodowych komisyj dla obwodu 
1 - Sędziowska 8-10, 2 - Hipoteczna 
3, 3 - Sierakowskiego 5, 4 - Prusa 
15, 5 i 6 - Urzędnicza 11, 7 - Rybna 
21-23, 8 - Zgierska 116, .9 - Hipotecz­
na 3, 10 - Limanowskiego 121, 11 -
Obornicka 4, 12 - Prusa 13, 13 -
Rybna 15, 14 - Limanowskiego 45, 15 
- Limanowskiego 25, obwody 16, 17, 
18 i 19 przy ul. Drewnowskiej 88, 20 -
Limanowskiego 25, 21 - Rybna 2, 22 
- Zgierska 70. 

Okręg IX. 
podzielony jest na 23 obwody, siedzi­
ba okręgowej komisji wyborczej mie­
ści się przy Placu Wolności 14, a sie­
dziby obwodowych komisyj: dla obwo­
du 1 oraz 2 - Mickiewicza 7, 3 - Za.­
wiszy 23, 4 i 5 - Brzezińska 41, 6 -
Bałucki Rynek 1-3, 7 - Młynarska 2, 
8 - Dworska 10, 9 - Rybna 21-23, 10 
- Zgierska 11, 11 - Jakóba 10, 12 -
11 Listopada 27, 13 - Jakóba 10, 14 -
Pomorska 52, 15 i 16 - Pomorska 16, 
17 - Plac Wolności 14, 18 - Smugo­
wa 6, 19 - Plac Wolności 14, 20 -
Plac Wolności 1, 21 - Plas Wolności 
214, 22 - Zawadzka· 9, 23 - Zawadz­
ka 11. 

OkTęg X. 
podzielony na 31 obwodów, przyczem 
komisja okręgowa mieści się w lokalu 
przy ul. Sienkiewicza 46, a lokale po­
szczególnych komisyj obwodowych: 
dla obwodu 1 - Cegielniana 26, 2 -
Za.chodnia 52, 3 - Cegielniana 26, 4 -
Narutowicza 30, 5 - Sienkiewicza 11, 
7 - KiliJ\skiego 63, 8 - Wólczańska 
21, 9 - Zawadzka 11, 10 - 11 Listopa­
da 27, 11 - Gdańska 29, 12 - Żerom­
skiego 6, 13 - Zawadzka 42, 14 - Za­
wadzka 42, 15 - Żeromskiego 36, 16-
Andrzeja 14, 17 - Żeromskiego 36, 18 
- Gdańska 83, 19 - Piotrkowska 115, 
20 .:- Andrzeja 24. 21 - Andrzeja 24, 
22 - Gdańska 90 (1 piętro), 23 -
Gdallska 30 (parter), 24 - Piotrkow­
ska 165, 25 - Zamenhofa 8, 26 - Wil­
czańska 117, 27 - Kilińskiego 63,28-
Sienkiewicza 46, 29 - Nawrot 12, 30 -
Nawrot 12 i 31 - Ki1ińskiego 150. 

. Lokale obwodowych komisyj po­
m1eszczone zostały w szkołach wzglę­
dnie biurach urzędów samorz~dowych 
lub instytucyj sanitarnych. 

Chleb dla Polaków 
Na terenie Góry Ka.lwarji po'trzebni sa, 

chrześCijanie - rzemieśl'nicy: kamasznik, 
czapnik, zega·rmistrz, piekarz i skład że· 
,lazny. POIParcie i utrzymanie zapewni()o 
ne. 

* W mieś'cie Waxka potrzebny jest ka· 
lIIlasznilk, zegarmistrz i cza,pnik. Informa­
cyj udzie,li 'W Górze Kalwarji: p. Kazimierz 
DobTzyński, pracownia obuwia, ul. Pijar· 
ska, we Warcie p. Ja.nina WilIczyńsJ.<a ul. 
Piekarska 1. ' 

* Tomaszów Mazowiecki licza,cy .4 000 mie· 
sZ'kańcÓ'w ;po,trzeiJJuje od zaraz eklepu z 
;przyboralIIli radjowemi i aparata.mi a tak· 
że i e,l'ektroieC!hnLka. Reflektanci 'na po­
wyiŻBZe placówki zeohcą. się skomuniko­
wać z p. F. Widerkowskian w Toma5zowie 
Ma~owieokilIIl, u:!. Prezydenta Wojciechow­
sIkiego 5. 

* W miasteczlku OzolJikowie jest skle'p z 
galanter.ia. męska, na,tychmiast do odstąJpie­
nia. Sklei)) jest połączony ze sk,ładem 
szkła \vszel;kiego rodzaju. Reflektanci Po­
lacy .zechca, s'komuni~ować dę z p. Kow8Il· 
<:z~lem, Ozońków. Llstopada 6. 

* . ~ miasteczku Złoczowie, pow. sieradz· 
$.1 Jes-t sklei)) żelazny natychmias·t do od· 
stą'Pienia. Reflektanci zechca, się skomu­
niko\'iać z p. S. Twardym. w Z,łoczowie. 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Sierpień Środa: M. B. J asnc>-

górskiej 

Z 6 
Czwartek: PrzOOliesienle 

reI. św. Kaźm., Ceza­
r<~go b. 

K'aIeJUiarz słowiański 
Środa: Wła.:;tymira 

Środa Czwartek: Przedzisła wa 
Słońca: wschód 4,52 

zachód 18,54 
Długość dnia H godzin 02 minuty 
Księżyca: wschód 15,05, zachód 2'2,36 

Faza: 6 Jzień przed pełnią. 

Ad~ redak[ji i admini~tratn W 19dn 
telefoD redakcji I admhdstracjl 113-55 

Piotrkowska 91 
GOd:dDY przy Jęć dla iatereHllt6_ 

od 10·-12 
"C:. ZEZ 

NOCNE DYi:URY APTEK 
Nocy dz:siejszej dy-?.urują apteki: Kon 

i S-ka (żydowska) plac Kościelny 8, Cha· 
remza, Pomors·ka 12, Wagner i S-ka, Piotr­
kowska 67, Zajączkiewicz i S-ka, Żerom­
skiego 37. Gorczvcki, Przejazd 59, E.pszta;n, 
Piotrkowska 225 (żydowska), Szymański, 
Frzędzalniana 75. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-96. 
Pogotowie P. C. K.: te.ll 102-4C. 
Pogotowie nb"'l.pieczalni: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Cyrk "Arena" (Wólczańska 111/113) -
Dziś przedstawienie o godz. 8,30. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Arcylokaj". 
Corso - "Sekrety marynarki wojennej" 

"Skandale miljonerów". 

Capiłol - "Wesołe szaleństwo". 

Ikar - "Jestem zbiegiem" i "Niebez-
pieczny kochanek". 

Miraż - "Baboona". 
Mimoza - "Czerw()ny sułtan". 

Przedwiośnie - ,,\Vesola rozwódka". 

Palace - "Adieu". 
Stylowy - "Marzenia milosne". 

Rialto - "Komedjant". 

KOMUNIKATY 
Obwieszczenie o rejestracji mężczyzn, 

urodzonych w roku 1918. Na podstall'ie ar­
tykułu 2-1: ustawy z dnia 23 maja 193i roku 
o powszechnym ()bowiązku wojskowym 
\",,"Zywa się wszystkich mężczyzn, urodzo­
nych w roku 1918, obywateli Rzeczypospo­
litej, zamieszkalych oraz przebywających 
na terenie m. Łodzi, do osobistego zglosze­
nia się do rejestracji, która odbywać się 
będzie w czasie od dnia 1 do dnia 30 wrze­
śnia r. b. w lokalu Wydziału Wojskowe­
go 'przy ul. Piotl'kowskiej 165, (I piętro 
front). Każdy zgłaozający się do rejestra­
cji winien posiadać: dowód osobisty lub 
metrykę urodzenia względnie wyciąg z re­
Jestru mieszkańców wraz z innym doku­
mentem, stwierdzającym. tożsamość oBoby 
oraz dowód zameldowania w Łodzi. Do 
rejeSItracJi winny zgłosić się również oso­
by, zamieszkałe na terenie m. Łodzi, nie 
mogące wylegitymować się dokumentem 
z przynaJeżności państwowej obcej. Oby­
watelepoll'lcy, przebywający poza granica­
mi Rzeczy;pospolitei, winni zgłosić się do 
l'ejestJOacji we właściwym urzędzie konsu­
larnym. \V razie pisemnego zgłoszenia po­
winien zglaszający się podać w sposób do­
kładny i czy'telny swoje imię i nazwisko, 
datę i miejsce urodzenia, imio.na rodziców 
j nazl'.isko ,panień6kie matki (czy rodzice 
~yją i miejsce ich zamieszkania), miejsce 
swego (stałego) zamiesz1kania oraz miejsce 
swego pobytu, jeżeli nie -pokrywa się ono 
z miejscem stałego zamieszkania, wyzna­
nia, stan cywilny, ukarania sądowe oraz 
ewentualne ułomności lub wady fizyczne. 
Winni niez~łoszenia się do rejestracji w 
wyznaczonym terminie ulegna, na podsta­
wie art. 99 wY'żej wymienionej ustawy ka­
rze aresztu do 3 miesięcy i gl"Zywny do zł 
3 00 albo jednej z tych kar. 

Wykopaliska przedhistoryczne w Bia­
lej. Miejskie Muzeum Etnograficzne po­
wiadamia o udostępnieniu dla zwiedzają­
cych terenu robót wy.kopalis'kowych na 
cmentarzysku przedhistorycznym z okre­
su 'ń"J)ływ6w kulturalnych cesarstwa rzym­
skiego (I-IVwielw ery) w Bialej kolo 
Zgierza. Cmentarzysko w Białej repre­
zentuje okres najwyraźniej uzewnęt.rznia­
jący się na obszarze woj. łódzkiego. W tej 
części kraju szcze-gólnie gęsto skupiają się 
najcelniejsze zabytki. 'wiadczące o ożywio­
nych ",tolSunkach kulturalnych awczesnych 
mieszkaliców dzi13iejszej Polski z impe­
rjum rzymskim i jego ośrodkami produk­
cji artystycznej. Zwiedzający indy\\idu­
alnie i 'wyciecz1ld mogą zgłaszać się na te­
ren ro'bÓt codziennie w godzinach od 16-
1<8. W niedzielę i święta w godzinach od 
10-18. 

Dojazd do Białej autobusem 'Z dworca 
Północnego (Lutomierska 13) lub tramwa­
jem do Zgierza. skąd również istnieje ko­
munikacja autobusowa do Białej. Prze­
widywane jest uruchomienie przez Mu­
zeum w najbliższych dniach własnej ko­
munikacji samochodowej do mieisca wy­
kopalisk. 

Numer ln8 ORF;DOWNIK, ćzwarteK, dnia 27 sierpnia 1036 Strona '1 

Gdy lyd jest dzierżawcą rzeźni 
i ~ał'abia 48 tysięcy .~lotych na :10 ntiesięcy, nie 'chce ptacić 

'łniastu. 500 ~l d'~ieł':ia(u'Y ~a ten c~as 
Ł ó d ź, 25. 8. Zal'zQ-d gminy zł i 700 zł kosztów. 

Chojny rozpoczął egzekucję należności Obecnie mimo wszczęcia egzekucji 
przeciw dzierżawcy rzeźni chojeńskiej Żyd nadal należności nie płaci i ko­
Żyda Joska Glatta. nieczny będzie nowy proces. Zazna-

Żyd nie chciał płaCiĆ umówionych I czyć trzeba, że wpływy z dzierżawy 
ł 15 proc. od wpływów za okres od 1 Żyda są. znaczne, bowiem za 10 roi e­

stycznia do 1 października 1935 r. Sąd siQcy do 1 sierpnia b. r. wyniosły oko­
zasądził dla gminy Chojny około 500 ło 48 tys. złotych. 

OSOBISTE 
Odjazd J. E. ks. biSkupa Włodzimierza 

JasińSkiego na Synod do Częstochowy. W 
d~iu 22 b. m. w sali pl zyięć pałacu bisku­
plego licznie zgromadziło si~ duehowień­
stwo m. Łodzi, w imieniu którego ks. pra­
łat Wyrzykowski niestety już Ś. p., ho gdv 
drukUjemy ten. komunikat, spada na 
nas wstrząsająca wiad molŚć o Jego 
zgonie, złożył życzenia Jego Em. ks. 
bis,kupowi ,l\'łodzimierzowi Jasińskiemu. 
który wyjeżdżal na Synod z J. E. ks. bi­
sku'pem dr. K. Tomczakiem i ks. prałatem 
\Vmcentym Burakowskim, delegatem Ka­
pituły Katedralnej. J. E. ks. Bi kup Ordy­
narjusz w podniosłem przemÓwieniu skre­
śiił wielkie znaczenie Synodu dla życia re­
ligijnego Polski i prosił o gorącą modlitwę 
Skoro Najprzewielebniejszy I\:slądz Biskup 
w otoczeniu duchowieństwa \ysiadł do auta 
odezwały się dzwony katedry, oznajmia­
jące wyjazd 1\ajdostoiniejszych Pasterzy 
na tak podniosła, i WYjątkową naradę Sy­
nodB:l~ą. Ka czas nieobecności Najprzewie­
lebDleJ3zych Księży Biskupów sprawy ad­
ministracyjne Diecezji powierzone zosta­
ły ks. pralatowi Sto Szabelskiernu. 

OFIARY I(RYZYSU 
Jeszcze jeden bezrobotny powiesił się. 

W mieszkaniu własne m przy ul. Rokicill­
skiej 9-11 popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie bezrobotny Józef PolasiIlski. 

NOTUJEMY 

Włodzimierz Jasiński w asystencji ks. ks. 
prałata Józefa Dzioby. rektora Seminajrum 
Duchownego, prałata 'Vincentego Bura­
kowskiego i kanonika Stanisława Sieciil­
s,kiego wyświęcił na kapłanów diakonów: 
Zygmun la Muszyliskiepo, stuclen ta Uni­
wersytetu ~.Val'szaV\'skiego, oraz \Vacława 
Tokarka. Arkadiusza Jarzynę, Jana Droz­
dalskiego. Stanisla\ .... a Wirę, Jerzego \Virę, 
Jerzego RY':;7.elskiego, Józefa Zimonia, Bo­
lesława Ko~ytka, alumnów Seminarium 
Duchownego w Łodzi. (l(AP) 

Woj. Biuro Funduszu Pracy w Łodzi, 
podaje do wiadomości. że w m-cu lipcu l'b. 
na terenie \VojewMztwa Łódzkiego e7.yn­
nych było 17 Instytucyj Zas'tępczych Fun­
duszu Pracy i 62 podinstytucje (punkty 
rejsstracyjno-kon trolne-pla tnicze). które 
rejestrowały bezrobotnych, ubiegających 
się o zasiłki ustawowe z Funduszu Pracy, 
przeprowadzały kontrolę stalą oraz usku­
teczniały wypłatę zasiłków. Ilość punktów 
rejestracjno-płatniczych na poszczególnych 
powiatach uzależnio.na jest od wielko: ci 
obszaru danego powiatu. stanu uprzemy­
słowienia i rozmieszczenia większych grup 
bezrobotnych. Wypłatę zasiłkÓw na tere­
nie m. Łodzi przeprowadza Wojewódzkie 
Biuro we własnym zakresie. 

t(RONIKA POLICYJNA' 
Kombinacje wekslowe. Ujawniono na 

h'renie ł.odzi manipulację, której dopu­
ścił się 3i-letni Kazimicrz Gruszczyński, 
przedsiębiorca budowlany, zamieszl{ały 
przy ul. Wawelskiej 5. Gruszczyński od 

Czerwona .,sprawiedliwość". W firmie kilku lat prowadził przedsiębiorstwo bu­
"Erner i S-ka" powstał zatarg pomiędzy d,:)\~lane, które pocr.ątkowo prosperował~ 
dwoma robotn:kami, który zakończyl się n 1tzle, ale następm~ wskutek zaległ?śCI 
na'wet bójką. W obronie iednc-O'o z Łych rodupadł? . W czaSIe pomyślnego. st.mu 
robotników. członka Zw. l(la'30wc"'go, stanął GruszczynskI otrzymywał za ro~oty we· 
de.legat klasowy Stefan Bagrock' któ' 1<. le, któr~ rl.;rsk0!ltowa~ w bankach lub 
nie 1-. ' .. 1,_ ry na c7.arneJ giełdZie. KIedy sytuacja po-
sa eze ',?-Jl\c. na e\\,;ntualn~ \'.yrok C7 ~ą;lu, gorszyła się, Gruszczyński podsuwał kil-

m roz.,,~dzlł zataI"" zmll,:z~lJąc n1ozbq. ku p07.ostalvm przy pracy robotnikom 
\~'Yr7.u:~r:la z pracy. robotD1ka G:aczy~a w<'lesle do podpisu, a następnie zaopatry­
~rancl<:;~ka do podplsam,a ZO~olVlą.zaDl~, wal w pieczęcie ubezpieczalni zakładów 
ze ~~dzl~ pracował po 16 godzlJ: dZlenme Scheiblera, Kindlera i innych, dyskontując 
za ka·l'e. I zgadza s~ę, na ~otr~came mu z Je-/ weksle w bankach lub na giełdzie. Je­
go zarobku ~ł 4,11. dZlenn!e (toWa1'ZYdze elen z takich weksli zakwcsljonowano, a 
- l,J0co IV taklrr;t razIe ta bUjda z żądamem dochodzenie, wszczęte w mieszkaniu Gru-
6-ClO go~z: d Dla praey ~ l) Robotnik ten I szczyńskiego, jak i w firmie "Techno­
rz~czywlsCle pracowal kirka dni po 16 go- art", pr7.y ul Piotrko"'skiej H5, gdzie 0-
dzm I otrącono mu już przerizło zł 20 (dla- stalnio urzędował, doprowadziło do od­
czego adminiatracja zgodzi1a się na to? nalezienia 17 różnych piC'.częci. Poszlaki 
Odpowiedź: \\'la,ścicielem jest Żyd). Za \\skazujn, że Gruszczyllski puścił w obieg 
radą znajomych zwróci! się do "ZIV. Z[1IV. \ 'elesli na sumę ponad 35 tysięcy złotych. 
"Praca Pol 'ka'·. lctóry IV tej •. pra wie inte- Gruszczyllsl{iego. aresztowano. Dalsze do­
wenjolYał ~;:u zupeJncmu zadowoleniu po- chodzenie trwa. 
kr~ywdzonego robotni ka: ~dmin.istraeja Listonosz przed sądem. 'Vczoraj od­
z".rócJla mu ~otrąca.ne pleD1~tlze l 16 go- powiadał przed sądem okręgowym w Lo­
dZID m~ będZIe 1'0blr. ,Na wlasem należy fizi Władysław I(uncewicz, listonosz łódz­
dod~ć, ze delegat ~w. J\.la13oIYe):{o Bagroc- kirgo urzędu pocztowego. Kuncewicz w 
kI, ]e?t prezesem Kola Balut}" Czerwonego o.krrsie do 29 stycznia br. sfałszował po­
Krzyza. kwitowani aodbiorcze i przywlaszczył so-

Zjednoczenie Zal\"odowe • "Praca Pols- bic około 500 zł z przekazów z[łgrimicz­
t1~alt za.rząd okręgu łó lzkiego, Łódź, ul. nych. 1\a rozprawie tłumaczył się, że ni­
PIOtrkowska 9"2, tel. 2G2-S8. Jde zarohki, choroba własna i żony, zmu­

KRONIKA MIEJSCOWA 
Premjera cyrkn "Arena" w Łodzi. Orl­

był() się pierwsze w Łodzi przedstawieniE> 
znanego wielkiego .:I,-l'omasztowep:o cyrku 
,.Arena". który zawitał do naszep:o mia­
sta na kilka dni i rorbil swoje olbrzymie 
namioty ];la placu lraży pożarnej przy 
ul. W61q;ańskiej 115 (róg Zamenhofa). 

Przetargi. Izba Przemysłowo-Handlo­
wa w Łodzi podaje do windomoś'!i iż Dv­
rekcja Okręgowa Kolei PaństWOWYCh 'w 
P _ znan iu ogłosiła przetargi nieogra n i czo­
ne na dostawę następujących matel'jałów: 
IfJkiel:u czarnego przeciwko rdzy: ksylolu 
techmc7.nego, skór różnych, rur żelaznych, 
zasłon odśnieżnych, kołków do zasłon i do 
dl'zew, farb w proszku, pasów skÓrzanych. 
farb olejnvch i wkrętek żelaznych i mo 
slężnych do drzewa i metali oraz .latyczek. 
Otwa"l'cie tych przetargów odbędzie się w 
d ni ach: 2. 8. 36. 28. 8.' 36. 1. 9. 36, 1. 9. 36, 
4 9. 36, 8. 9. 36, 11. 9. 36 i 18.9. 00. Szcze­
góły, dotyczące przetnrgów ogłoszono w 
.Monitorze Polskim Nr. 171 z dnia 25. 7. 
1936 r. 

Święcenia kapłańskie w Łodzi. Dnia 
n bm. w uroczystość WniebowzięCIa N. M. 
Panny w kościele katedralnym św. Stani­
sława. Kostki JE. ks. biskup Ordynariusz 

sily go do szukania dl'ó~ wydohycia pic­
nięcll~'. Sąd, uwzględniając okoliczności 
łng'odz!\ce, skazał Kuncewicza na 10 mie­
sięcy więzienia z pozbawieniem praw. 

Tragiczny wypadek. Na torze przy 
wsi Gajkowicc na pociąg węglowy, zdąża­
jl\cy do Łodzi, usiłował wskoczyć z za­
mi[1l'em luadzicży węgla 17-letni Bolc­
sław Majda, lecz wpadł pod koła i doznał 
ohcięcia obu rąk i obu nóg. Rannego w 
agonji prze\vieziono do szpitala. 

Za pobicie Żydów. Sąd starościllSki ka­
zał 18~letniego Stefana Bratka, ~2i-letniego 
Rys7.arda Ceglillskiego i 20-letniego Wła­
dysła wa RudYllskiego za pobicie Życlów po 
2 dni bezwzgłędneego aresztu. 

Zawzięta sąsiadka. \V podwórzu domu 
przy ul. K07.lo\".ej 15 między sąsiadkam' 
Stanisława, Zięba, i 3i-Ietnią Józefą Zie­
lonka, wynikła krwawo zakończana awan­
tl~ra o prawo do strychu na bieliznę. Zie­
lonka uder7.yła przeciwniczkę drewnianym 
kijem w glowę. Zięba uzbroiła się w sie­
kierę i rąbnęła kilkakrotnie Zielonkę w 
g-lowę i kark, powoduiąc cięikie obrażenia 
ciała. Ranną w stanie bardzo ciężkim prze­
wieziono do R7.pitala. Krewką sąsiadkę a­
reS7.toW[1no. (k) 

Nóż hula coraz zuchwalej. Na ul. Slą­
skiej 3 wynikła bójka w czasie której po-

Wiefk'ie zebranie pań. Staraniem Wydziału G'ospodarcze­
g'O Str. Narodowego odbędzie się dn. 30 bm. (w niedzielę) 
w sali przy ul. 11 listopada nr. 21 WIELKIE ZEBRANIE 
PAŃ, poświęcone sprawom gospodarczym 'j polity'cznym. 
P'rzemaw'iać będą najwybitniejsze działaczki narodowe 
z terenu Łodzi. - Prosi'my o wzi·ęcie jaknaj'liczniejszego 

udziału w zebraniu. 
Wydział GosRodarczy Str. Nar. w ŁOdli, Piotrk'owska 86. 

ranieni zostali nożami Jan Nowacki -" 
Ot'kana 7 i Czesław Lewy - Sląska 76 .. 
Adam Woźniak (Rzp:owsl<a 47) w czaSle 
bójki został tak dotkliwie poraniony,. że 
musiano go odwieźć do szpitala. Pohcl.a 
wdrożyła dochodzenie przeciwko napastOI­
kowi Zygmuntowi Szulidze (ul. Sla,ska 40). 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Termin wypowiedzenia pracy. Sąd Pra'" 

CI zastanawiał się nac kwest ja., czy wy­
powiedzenie umowy pracy IV ciągu miesią­
ca z zaznaczeniem, że wypowiedzenie liczy; 
się od 1 bieżącego miesiąca jest ważne, 
czy też termin WYPOWiedzenia zaczyna 
biec od l-go następnego miesiąca. W rezul­
tacie sąd orzeki, zgodznie z -poglądami 
Sądu Najwyższego. że takie wypowiedze­
nie jest w zasadzie ważne, jedna.kże liczyć 
się powinno od l-go r:astępnego miesiąca, 
gdyż tylko zastrzeżenie o początku okresu 
y;ymówienia jako sprzeczne z wyraźnym 
przepisem art. 25 p. 4 rozp. z dnia 16. III. 
19'28 r. uważa się za niebyłe i nie mające 
żadnego znaczeniL 

Doniosłe orzeczenie dla świata pracy. 
Sąd 1\ajwyższy wydał w tych dn;ach waz­
nee orzeczenie (C. II. ['>57/36), posiadające 
doniosłe znaczenia dla świata pracy na te­
renie całego pali twa. Mianowicie pra­
cownik Ubezpieczalni Społecznej we Lwo­
wie wyst~pi1 do sądu o odszkodo\"anie za 
6-miesięczny okres wypowiedzenia, opie­
rając swe roszczenie n~ art. 469. par. 3 
Kodeksu zobowiązali; przepis ten posta­
nawia, że pracownikQwi po 10 latach pracy 
przysługuje 6-mies'ięczne wy·powiedzenie 
na koniec kwartalu kalendarzowego. Sąd 
Pracy po\\'ód7.t\\'o zasądził. Sąd okręgowy 
jako druga instancja wyrok Sądu Pracy 
uchylił i powództwo oddalil, wychodząc 
z założenia, że clo pracowników, objętych 
rczporządzeniem Prez':denta Rzecl.pospoli­
tej, o umowie o pracę pracowników umy­
słowych przepisy wymienionego artykułu 
Kodeksu Zobowiązań rie maja, zastosow!l.-
111a. Naskutek slcarp:i kasacyjnej pracow­
nika sprawa znalazła się w Sądzie Naj­
wyższym. Są.d Najwyższy skargę kalSacyj. 
·ną. oddalil, ustalając temzamem, że pra­
cownicy, objęCi rozporządzeniem. Prezy­
denta Rzeczypospolitej o umowie o pracę, 
na zasadzie Kodeksu Zobowiązań nie mai/ł 
prawa do 6-miesięcznego WYPowiedzenia 
umowy o pracę po 10-eiu latach pracy. 

D 
Asy polskiej lekkoatletyki w Łodzi. 
Jak .już poa;:rótce donosili$my, na dzień 

dzisiejSZY zorganizowano wielką między­
narodową imprezę lekkoatletyczną z udzia­
łem niemicC'kich olimpijek, które .rednakże 
po starcie IV \Varszawie zrezy·gnowały z 
przyjazdu do Łodzi. Kierownikowi sekcji 
lekkoatletycznej L. K. S-u p. Luba WSlk i e,­
mu, iktóry bawił w stolicy w tej sprawie 
udało się zapel\nić przyjazd najlepszych 
biegaczy polskich Kucharskie~o i Noji oraz 
znakomi tego wieloboisty Gierrutty. Ku­
charski i Noji biegać będą w Łodzi na 
1500 mtr .. na którym to dystansie Kuchar­
ski .podejmie próbę pobicia rekordu, usta­
nowionego swego czasu przez Kusociń­
ski ego. Z Łodzian na tym dystansie star­
tować będzie wiele obiecujący MitteJ­
staedt, ldÓry w obecnej formie powinien 
po·prawić w towal'Zyst\\"ie tak znakomitych 
przeciwnikÓw swój włas.ny rekord okrę.gu. 
GieruHo w bieżącym sezonie przekroczyŁ 
- jak wiemy - 15 mtr. w kuli, zaś w dy­
sku osią~a o'kolo 4l mtr., to też i jego wy­
stęp w Łodzi zapowiatla się bardzo cieka­
\vie. Z lcl,koatletck startować będzie rów­
nież poraz piel'ws7.y \Valasiewiczówna. któ­
rej przeciwniczka będzie wielce utalento­
wana Ch,rzano\\bka z \Varszawy oraz 
wszystkie najlepsze s·printerki łódzkie, 
któr)nm Walasiewiczówna da wyró,,-nanie. 
JaJk wiemy. Walasiewiczówna ()statnio 
wróciła do swojej 13zczyto,,-ej formy i w 
niedzielę na zawodach w stolicy ustanowi­
ła nowy' rekord światowy w biegu na 80 
m tr. 

\V rzucie oszczepe-mprzeci wnicz.ką Waj­
SÓW'llY będzie Cejzikowa, która ostatnio 
rzuca na dys.tansi e okolo 40 mtr. \V oszcze­
·pie startować będzie Kwaśniewska. 

Obok wymienion)"ch asów lekkiej atle­
tyki polskiej weźmą uóiał y tej iI!1prezie 
najle:psi zawodnicy lokalni. a mianowicie: 
w skoku o tyczce bracia Macia.:;zczy,kowie 
z "Sokoła" Anikijew, Kaszyński i PfeilI. 
W biegach kl'ót!wdys'tansowych Rydwań­
ski, Bystry. Marjusz, Chmielewaki. w bie­
gu na 5 klm. Lach, Wochna i \V.róblewski, 
w biegu na 400 mtl'. Tylillski. Mund, Mi­
teMstaedt, M-łot.kiewicz i Peliński, w biegu 
na 100 mtr. pań Pacó",na i Kamińska, w 
oszczenie pań Chruścińska, w bi:.:,iu na 200 
mtr. Głażewska i in. 

Impreza dzisie.isza rozpocznie się o godz. 
16.,30 jedna.kże kOD'kurencje z udziałem 
Wala.sicwiczówny, iToji i Kucharskiego od­
będą się nieco rpóźniej. Pomimo za wpdu, 
ja.J;:j zrobiłv l Tiemki odmowa swego przy­
jazdu do Łod;:i impreza dzisiejsza wzbu­
dziła wielkie zainteresowanie w sferach 
sportowych naszego miasta. 

Sukces "Pracy Polski,ej" 
Ł 6 d Ź, 25. 8. - Jak się dowiaduje­

my strajk na robotach publicznych w 
Brzezinach, dzięki interwencji "Pra­
cy Polskiej" został zlikwidowany na 

l .korzyść robotników. 
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I 
Naglówkowe słowo (tłusto) 15 grODzy, każde 
dalsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z. a = każde 'stanowi 1 słowo. Jedno ogł<>­
szenie nie może ;przekra,czać 100 słów, w ,tern 

5 na,główkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: 1·lamowy milimetr 30 groszy. 

• 1,DOMY.PARCELE-- . Warsztat. ..... ~ 
.. ... szcws!u. komplctny~. do~rz~ pro .... 1.1, __ K_U.P.NIIIA ___ n" ••• 22iiii, __ Z_G.UilBgY ... __ 

sperUJący przy ruchaweJ ulICY - -
Dom ~rzedf,m z pow.dou wyja~u. - Kupię Namiecińska 

Jarocinie nowy masywny 5 ubił ferty Orędowl1Ik. Poznan t 14 KM tanie paliwo. Józefa zam. wieś J6zefów. gm. 
k~j. ogrode-m. blisko dwo.rca. ta· zd 81813 mo or S'rutownik Chojny zagubi la legitrmacje Fun-
ruo 5900. Otreba. J a.roci.n. Ki· duszu Bezrobocia. . n 16 323 
lińskiego 2. zd 79649 Kiosk najmniejsza wydajność 500 kgo. -

murowany. okazaly z powodu Oferty .. Cena." Orerloymik. Byd· 1I .. 23 ... _R.O .. Z.M .. AI.I .. T.E __ lI Dom 
kupie. wplat;r 30 tys. Agenci 
wykluczeni. Uferty Oredownik. 
Poznań· zd 79724 

Dom 

wrjazdu sprzedam miasto po- goszcz. TrzeClCgo MaJa 20. 
wIatowe. dobre zys·ki. Zglo~'zenia n 16 285. ____ _ 
Oredownik. Poznań. zd 81823 - Ak k 

Kupię uszer a 
Dom pianino za gotówkę. Wiadomość udziela porad. dyskrecja. łASrlź. 

Administracja Orędownika Ra. żeromskiego 54. telefon 132·3i;. 
jedna morga ziemi w Duszni- dom ul. Żeromskiego 46. ng 16417 n 16121 

Numer 198 .... 

'Znak meroty Illapnzyklad: z 18924, n 2745, d 1790 
i ,t. d. = 1 słowo. 

DrO'bne ogłoszenia w dni ;powszednie pl'zyjmuje 
się do ,iodz. 10,30, w s·oboty i dni przedświa,­

teczne przyjmuje się do godz. lO,lS . 

&'.a'-· ~~ ................ ;/: .. ,.:.;,: .. ,:. ' .. 
. _ . _, ,.' . ~ .'.,' 1 .• 

. . . . . ". : ~ 

Ell K~I R· PROSZEKi ·pksfki~~: 
. .. .. ..• ' •. ·1 

, . D~d Z EBÓW, .::.,~.;;:iC/~~· 
~ .... -:~.~ .. _.:. ' . ,;' ': .. ~.,'~- .. ; ::--:".j'/"y.".:~~,-:-'--

R. Barcikowski S. spiesznie sprzpdam ogrodem owo­
cowym Ilrzy dworcu cena podlug 
ugody. Jan G1apiak. lIówiec -­
powiat śrem. zd 81597 

l,ach sprzeda Marjan Hojan. -
Nowy 'l'omyśl. Dworzec, Tartak Chześcijańska 13552 

n 16453 na rozbi6rkę lub maszyny do tar. Wypozyczalni.a sukien ślubnych i -;;;;;;;;;;:::. ________ --=n::!g~:::...::=1~7 ___________ _ 

A. Poznań 

Dom taku oraz stolarskie kupimy. - balo;vycl). naJelega,ntsze fasony - Rzeźnicki Fachowca 
Szczegółowe oferty do Oredow- Łódz. LImanowskiego 38. (dawn. I d'k ł d I 

Wl'lla nowy. 6 pokoi. 2 kuchnie 1'/. mor- nika Poznal'i zd 81488 Aleksandrowska) w pralru. cze a n)' m o y pracowity.d9bry dzielnego. fabrykacji świec <'i'l' 

2 k
· k· . gi ziemi mieście Grodzisku za • ng 16296 fachOWIec .szuka pracy. ~leJsco- g~\lonych poszukuje sie. Zgłos,,'o 

2;>< PO 'oJe uchma, s..trych. 'pIW- 8600 sprzeda Strzopek Grodzisk Gośch'~ec 'Yoś~ obOJętna. Zgloszema Ag. ma Orędownik. PoznalI zd 8l ill,' 
mce. ogród 500 m" 14 500. Mmta, (P ) N t "k' &.u..& Oddam KUTJera Pozn .. Krotoszyn. 
Poznań Słoneczna 59. zd 81836 ozn. owo omys a. zd 81 621 z kolonjalka lub rzeźnictwem w n 16444 Bufetowa 

• dużej kościelnej, wsi kupię lub 
Dom Sprzedam wydzierżawię. Uferty Kurier Po· Pomocnik sumienna. dluższ!l pra)rt.yką Z'h 

no~ skJadem pięć mieszkań ce- 3 mąrgi dobrej laki. niską. Zglo- znallski zdg 81655·6 szewski poszukuje pracy. naj- ra.z totr~ebna n~JchetI)lCJ z _ P ,·00 
-1'5000 I t 12000 Z'' szema Agentura Orędowruka. - F' k' chętniej śródmieściu Oferty Ore- wd mCJI. ;2>gtoszema OdPI8El.!Il S~:I~· 

nil . • wp a,y . . :.g.osze- Kiekrz. pow. Poznań zd 81538 ryZ]ers le downik. Poznań zd' 81734 ect,w klero~vać OrędOwnik, l'u· 
rua Dom Zlecen. Poznań Poczto· dwa fl)tele ,używane. w dobrym z_n_a_n_z_d_8_1..:53..o.;:..3 ______ _ 
wa 15. zd 81793 Warsztat stanie kupię. Zgloszenia Środa - . Uczciwy 

I[ ~ ko I k' SI . Gó . Poste lestante 33. zd 81821 poszukuje posady inkasenta. ww- Młodszy 
2. PIENIĄD2t na~fo~~1etri::il~!rz d~fii:r' ;r: !lego. portjera lub jakąkolwiek pomocnik bednarski potrzebny 

nym biegu 3500 _ i{aralus' !]:lo- . Koce rzeznicki szuka dla syna roczną mna pracę. 'l'ylko u sumiennych od. zaraz. Michal Cieślewicz. -

U
..a...:: ł' znań. Marsz. • Focha 25. zd 81739 każda i10~~ okazYj·nie. ~akże U$y- praktyką dalszej nauki <:lobrych t.an6~ lub firm. za. złożeniem , mIstrz bednarski. Krzywiń. ho· ULJ.a oWIec wane kU\Jlę. Zg oszema KurJer fachowców. Adres wskaze Ore' kaUCJI. Oferty KurJer Poznań- ilciańska 14, pow. Kościan. 

2000-4000 zl. wyjazdu luksuso- ~ Poznański zdg 81777/8 downik. Poznań zd 81738 ski zdg 8154<>/6. n 16452 
wym jachtem. kilkuletnia podróż J.u.sy~ K li 
morąką. wypra~a fjJmo~a. Zglo- ~'btorowy. przerrual 79 ctr. na '1:1, WOLNE POSADY Pomocnik 
szeTlla Orędown~k,') Gdyrua 00 et 6 Jm6rg. psz~Il!!eJ •. 16.000.- kołodziej. który rozumie 'PI'BI'ą 

. n 11> 624 tręDa. arocm, KJlmsklegO 2. A • ki bednarska potrzebny od zar 
zd 81466 Rzez'nł'ctwo Ogloszenia do 30 słów dla poszu- genCl (t ) Oferty Orędownik Poznań az. 

Poszukuję kujących posady w tej rubryce domokrażcy artyku.t pierwszej po- n 16451 
wspólnika z kapitałem od 15.000 Gospodarstwo w Ja~inie z miOO?Jkaruem •. mll· obliczamy po jednej trzeciej cenie trzeby poszukiwani. Zamenhofa liR~.----_I_--_.1Il! 
do koncesjonowanego przedsię- 42 morgi zabudowania 1 klasy sz}'naml,. )lII'zą,dzeruem. obJęCIe drobnych. 10. m. 4, ~10. 18-20. n 16 321 
biorstwa istniejącego. Cel matry- mieście Grodzisku. nadające się l5QO (dzH~!,~a~a 70). Otrę.ba. J~- Na 
monjaln~. wiek średni samotny. na ogrodnictwo sprzedam w calo· ~llmsklE~go 2. 00 796,,0 b) l . 
Oferty Urędownik. Łódź, .. świet- @ci lub częściowo. cena wedlug • nn." miasta "1'0:1. Ł6d2lkiego poszuki-
na przyszłość". ng 16304 u!l"ody. Strzępek. Grodzisk Pozn. RestauraCja P 'k b • wani subprzedstawiciele. ArtyJro,. 

• Nowotomyska. zd 81622 \ ja.d/o.dajnia zara~ do wydzieI;- OmOCnl o UWDlCZy ~y żywnościowe. Oferty Ł6d~ 
POSZUkUję zaWle~Ia. AndrzeJ Wl~szyńskI. mlodr .obezn:mr w swoim za· Zamenhofa 1i'll:i22Brykiert., 

Cały 
świat stoi 
dla ci.el>ie 
otworem 

wspólnika do prowadzenia sklepu Cegłę tonówkę GrodZIsk Wlkp .... uJ. KoleJowa 6. wodZIe. p.oszukuJe od .zaraz ~ra- ---------"------1 
k I . I k' 200 I i ł fi zd 150 141 C'Y. MieJSCOwoŚć obOJętna. Zgl St l 
OOf~~t~ nÓ~~d~wn~~CJą Łódź z 'pod ceg ę SU tową A.gentnra Ol'qdownika, Września O arz 
Uczciwa" . ng '16 308 systemu Foer&tera mam do od- Piekarnia Poznańska 22. n 16447 zamiejscowy. samotny. młodszy. przez l1'li­

nowszy od .. 
biomk <". 

<-,in-,"Y 
... daru.a w. dowo~ych ilościach do miasteczku. skladem. prasa. wla- Ś na lepsze kuchnie z rysunków -

natyochmla.stoweJ dostawy - po ściciela, miesięcznie pięćdziesiąt lusarz z cośkolwiek got6wką na stalą 
cNenach P I"ZCystęP!l).Y'Ch. Bohdan lObjęcie 800,- wydzierżawię. No- na ~znyty i formy. szuka POS!lov. pracę do starszego majstra od 

.en.eman. egleln<ia BudlZ.Jń. Mo· wak. Poznań. Kramarska 15 - mOżliwie stalej. Ofprty Orędow. zaraz - pokój bezplatny, Zglo-

Dwudziestopięcioletni 
Krakowianin. blondYll, kawaler. 
przedsiębiorca. posiadający 25.000 
zl w obrocie, poszukuje odpowied­
niej partji. Oferty Krak6w ulica 
Szewska' 20. m. 6. ng 16 420 

sma., TelefO'll 3. zdg 81079180 Znaczek, zd 81293 nik. poznań zd 81535 szenia do Kuriera Poznańskiego 
zdg 81054·5 

Prems 
gabine. 

tOwy 

Panna 
35. małem mieszkaniem. gotówka 
1 200 szuka mcża robotnika na 
pOEladzie. Oferty Oredowni~. Po­
znań zd 81 540 

Młoda 
wd6wka OI':1Z panna z majątkiem 
i wyprawą ,'·yjdą zamąź. Uferty 
Onfflownik. 1'oznaI1 zd 81 780 

Gospodarstwo 
60 morgowe. przedmiescie Pozna­
nia. sprzedam got6wką 2~.000.­
Przejęcie 5000 amortyzacji.­
Krzeslński. Pieka ry 8. Poznań 

:r,d 80585 

Oberża 
kolonjalka. 25 mórg pszennej. 
d:enowanej ziemi. bupynki ma· 
sywne. dużej wsi powiecie kroto· 
sZY'ńskim. Oh rty Kurjer Poznań­
ski zd/: 80 707/8 

Sprzedam 
okazyjnie herbaciarnię w dobrym 
miejscu z powodu zmiany miej­
sca zamieszkania. przy ul. Żerom· 
skiego w Radomsku. Zgloszenia 
.. Pijalnia Mleka" w Radomsku 
ul. żeromskiego. ng 16 422 

Z powodu 
choroby Oka7.yjllie do sprzedania 
dobr7.e pro~P "l'u.j'lce kino. Oferty 
Orp.dowllik. Lódź. pod .. Egzysten· 
cja". ng 16316 

t· OGÓLNOPOLS.KIE . Toruń - 12.03 .. Pszczol'Y na 
P<yi:ytkll" - 00.e:.; 14.30 "Muzyka 
operetkowa" (plyty): 15.30 wia-

Czwartek. 27 sierpnia. doano§ci "'oopodarcze II; Warsza-

< PROPONUJEMY 
.< LA~.POWI.CZOM 

G 30
' WY; 17.30 .. Bizet" (płyty): 18.00 

. audYCJe 1J0rannę: ~ 11.57 .. Jak sDC(lzić ~wieto"? - pog. na czwartek: 
sygn.al cza'll: 12.03 dZIennIk 00' kraj.: 18.10 uf\\'ory forŁeoianowe 17.(){j l\Ionachinm. Sonata a-
ludmowy: 12.23 )roocert. ooludn;o' (:ltny); 1825 .. ż:l'Cie kulturalne mpII Regera. 17.15 AnJo(Ua (Nat. 
wy w wy'konaJ1l11 Ork le<stn 'la- 'l'omorza'" 22.10 wiad sportowe Progr.). Muzyka taneczna. Me. 
deusza Seredyjiskiego (ze Lwo· lokalne . d'.'olan. Koncert "'okalny. 17.2~ 
wal: 15.30 wiadomości e:ospod!i"-' .• n u 

c,ze: 15.45 .. Ciekawe przYl!'ody od Lwów _ 1~.03 melodiI' dla ''''iedeń. Koncert "'oli~tów . 
or~yr.ody" opowiadanie dla w,zy-stkich - w w,k. Oktetu 18.00 Monachium. Koncert DO' 
dZieCI starszych: 16.00 koncert po- 'S qpuire'a (pyty); 14.30 program ooludniow". K()Cnigswust. Kon­
pularny w. wykonaruu Orkie-stry na dzisiaj Pare informacyi. - cert solistów. Kr6lewiec. K once rt 
FJlha~onJi War:s~a'Y.;kiei ood . .l'iOOCClk.1 lekka w mi6trzo\\'6kiem ooooludniowy. 18.10 Bratislawa. 
dl'r. ,Jozefa OZlmmsklego z CIp- wykonaniu" (płvty): 15.30 wiadu' '\' iązank3. pieśni. 
chocll1ka (o rzez ToruJl): - 16.45 JTIo'ci gO<ioodarcze (z WaTSZaWY): 19.00 Budapeszt. Muzyka salo. 
.. Rola 6'PoJ~czna K. O. P." - 17.30 .. Pic-~l'i polska" (nlyt,); -
odcz:rt. WYl!'I.. knt. Fr~nci6zek 18,00 S ilva rerum: 18.35 .. Rozbu- nowa. Kolr ·ia l\1uub. rozrn\" 
Ja~ta.,Koperskl: 17.00 reclta) for· dowa Wielkie.e:o Lwowa" _ 01. kowa. Monachium, Festival Mo­
tePlano\\'y Edwardy Fell1stelnów' CZy t: 18.15 .. Graiące tabakierk:" zartow,ki. .. Dem Juan" - opera 
ny: 1,~.50 .. Sz~zur ,Iadowy ~ad mą- ('plyty): 18.25 .. .Minut:v literack;e ~~k~tfja~:~'i ~o,,~t~~~~h1~~;~ 
rze.m - feIJeton, WYl!'łoSI Stan,· naimlod<szych": Mirosław Żu,law' meralna . 19.15 Ryga. Koncert 
staw Miodu<s.zew,,,ki (z Torunia): ski. Re cytuie autor: 22.10 wiaJ. svmf. z P laż, Ry~k;ej z udz. M. 
lę·50 ,po'!adaJlkll; ~tualna: 19.00 sport. lokalne. Orlowa (for"l.). 19.50 St()Ckh~Im . 
'1 eatr Wyobram l u OIbcych -
(Niemcy) .,Plotka". wesola sie- Katowice - 12.03 .. Życie kultu. Kon",re~ "..,Ji"tów. 
lanka radjowa (o.re,mieral. NaDi· ,ralne sląska": 12.10 wiadomo.:ici 20.00 Pral!a. Koncert orkiestro' 
sala Irmtraut ;Hu.l!';n . Tlumaczył Ibieżące ; 13.15 muzyka lekka - WY. 20.10 Li IlSk , .. Dziś taJlcz,­
Zdzlslaw BrOnISZ; 19.30 .. Perpe· (pł:vty)' 14.13 wradooności gieldo' my" - \Yie~ór tallca. HamburJ!. 
tu um mobile" przez 60 minut. - we': i5.30 .DOJn;Jd mot:rli" - pO/:.: Wielki 'letni \Yie'·~.6r tańca.,,­
Wykonaw cy: Mała Orklestra P. J.7.30 Im'perio Arg-entina i argen- Frankfurt .. :Der ,\ Ild~<,huetz -
R .. Antbea van 'Veck. Józef Ko- ,tvll"'kie orkiestry (1)lyty)' 1800 .0 1'1',11'3 Lortzmg-a (tr. z Open). -
rolkiewicz. Cz~'órk~ Radio\\'a (z .Ka;likowa poczta: 18.10 : .Z p·io· 20.40 Buc!apeszt. Muzrka c~l!'af~: 
Wyst1iWY RadJoweJ): tO.30 ~krz. set1ka Z'ł miasto". Pr.zYl1:rywa~ ska. 20.4;> ,R-?,ym . .. L.Arleslana 
tec~nIczna (z .Wy~taw,: RadJ o- :tJedzie orko mand ... Hal·ka" z Roz. - oP~.J'a ClIe!. Ko!oma. Muzyka 
weJ): 20.45 dZiennIk ,neczornv: dzienia _ S.zo.oienic; 22,10 wiad. brytY,lska ilawna I ",owa. 20.50 
20.55 pO.!l:adanka aktualna: 21.00 &port lokalne Anl!!Ja (Reg. Progr.) Koncert 
.• Na~ze piemi" W pro.e:ramie pie" .. 'ymf. z Quepns HaNu. - 20.55 
~ni Julin,<:za ·Wertheima w wyk. Kraków - 12.03 muzyka (pjy. Stockholm ... Fallal" - apera At· 
Felicji PerkowE;kiei·Kr.vs iewi<'.Z'j· ty): 14.30 tallce E;ymlfo.niczne - te-berga (akt IJl. 1'r. z Teatru 
wei - sooran. Akompaniuie Ire- ,(plyty); 15.30 wiadomości JrOOPO' Kr6Iewskic"'0. 
na Kuroisz·Stefanowa (z Toru' darcze (z 'Varszawv): 17.30 sl'Yn- 21.05 Kopenhaga. Koncert mu· 

Piegi. nia): 21.30 ~e~it~1 organowy. F.e!:- ne bMY (płyty)' 18.00 poradnik zvki pol<skiei z ur1z. Aleksandrn 
żółte plamy .. opalcmz!1ę usuwa ksa N.owowlelSklel!'o (z ł'o;~anla): wycieczkowy: 18.10 - 5 minut O'P' Michalowskiel!'o (śpiew). - 21,45 
poą gwarancJą .. Axela Krem - 22.00 .-Sport w PoznanIu - 00' tymisty; 18.15 w ramach stud.ia Bukareszt. Muzvka lekka. Radio 
słoll~ 2.- zł. J. Gadebusc~, Po' !l:"flan~a (z P oznan,!a): - 22.15 doświadczalnego: .. Bandarola m;- Paris. Koncert svmifoniczny. 
znano Nowa 7. ng 12 20112 1 .. ~!0.za~,a l,lluz:rczna ;ol.vty wh: łości" ((/; ksie~i .. Dyplomatyka i 22.05 Stockholm. :\!uzyka lek. 

• sne na_ranIe P. ~.). "'.:vkonawcy. milość")' w opr. 1.1. Borwa i H. kał 22.15 Wiedeń. KoncNt ork;e-
Resztowka Adarrn Aston - 'PIOsenkI. T~dC1JSZ "'·ag-szlaka. ,z IID.llzy'ka T. Reinera: strowy. 22.15 Praga. Mu>zyka sa-

100 pszennej, willa. park duźy I ZYl!'adlo ~ ekrzy,Pce. MarJan O~ 22.10 wiad. SlX>rt. lokalne. lonow·a. 22.30 BodapeEi'Lt . KoncE'rt 
§arl. miastQ ~imnazjal,ne. wplat,y rzech.owskl - ",librafon. (Łódz ol'kie.stroIVY. Ant!Ua ffiee:. Progr) 
<:5.QOO.- ;r\.wmtkowskl. Poznano nadaJe aud. lokalna). Łódź - 11.00 .. Oberek. ober~ MIIZyka taneCZJla. Koenil!swllst. 
DZlalYI1sklch 10. zd 81723 cek" - koncert południowy z .. )<ocna muzyczka". Berlin. Mu· 

p/yt: 15.27 lódzkie wJadama.%ci zyka tanl'czna. 22.45 Anglja (Nat. 
,g-iełdowe: lii.30 wiadOJno>lci ,g-ospo· Proe:r.l. Koncert Ch<>oinowski. _ 
darcze (z W.aI'ó"Zawy): . 17.30 wal· 22.50 KrÓlewiec. MUZYKa lekka i 
ce koncertowe (pl y tv ,z WaNlza- taneczna . 

Fryzjerski 
zakład w centrum dobrze zapro· 
wadzony s~rzedam. Oferty Ore· 
downik. Poznań zd 81863 

Dom 
5 m6rg zabudowaniami. 4 ubika­
cje 4000. wplata 1500 sprzedam. 
Bączlrowski. Poznań. Wielkie 
Garbary 53-24. zd 81852 

Czwartek. 27 sierpnia. 
Warszawa - 12.03 . ..Kac:k dla 

mlodzie~v w;eiskiej" - i~lŻ. Zqr' 
munt KOobylhl"ki: 17.30 walc~ 
koncertowe (oh'ty): 1.8.00 ... J ak 
speclzić świeto"'? 18.10 Życie kul· 
turalne &tolicy": 22.10 wiad. SlPOC· 
towe lokalne: 23.00 muz, ka ta' 
neczna (płyty). 

IVY): 18.00 no.e:aclan'ka: . .'rentr i 2300 }7 I . '! k 
film": 1Jl..10 mnz)'ka (plyty): 2.2.10 . ,,-o onla. J.\ uzv'a rozryw-
mu.zyka (plyty): "': Noc na We' kowa. Kopenhaga. Mu,zvk a ta­
lrl'zpch (orkies1ra c.v!l:ańska): - neczna. Monacldllm. l\Iu.zyka ,lek· 
22.15 .muzyka salonowa w wyk. kAł 23.15 Radio Paris. Muzyka 
ZP<3polu Feliksa Ptasz:vlI,kiel1:o. - lekka. 
Transmi"da z kaw. ..Ziemiań- 24.00 Sztut/.!art. Koncert 1lQoC-
skiE'j" w łJodzi. ny, 

Apteka . oraz bateryjny 
w Janowcu Wlkp. - poszukUJe Pre P l 
1. 10. mlodsszego asystenta (tki) ms opU arny 
katol. dlużSZ4 praktyka samodz . .", cenie zł. 
Język niemiecki. Zaufanego dobre 125 
polec. Oferty dokładne z pensja ~-
przy woln. utrzym. d 2776 Ra~y dlulrot!lrmmowe. Wpłjłł~ 

Pozyczką Panstwową. Prospekly 
i informacje bezplatnie. Potrzebny 

.Q.omocnik do szatni w kawiarni. 
Ofertr Oredownik Ł6dź, por! 
"Garuerobiany". ng 16317 

Dom Radjowy, 
Strzelcka 12. Telefon 16·97 

N 1;5 299-300 

G\t\HAllUH i SIKOtA P O \\l SlEtHli l 

I z. PĘTK~~~'!!ń~k~ S": ł.On?:~: • 
Zapisy przyjm. codziennie sekretarjat w godz. biurowych • . ...................................... . 

Potrzebny od 1. 10. 

kontro·ler leśny i tartaczny 
na stół Iu'b ordynarję. Wynagrodzenie staffizego bO'rowego.. 
\Vymagana znajomość fachowa robót leśnych. kubikowa­
nie drzewa akra,głego i tartacznego. Wiek 30-40 lat. Przy'" 
Byłać bezzwrotne kopje świadectw z iotografja, poczta Grzy. 
miszew, woj, Łódzkie. z 14 HQ 

Humor zagraniczny 

- Zdziwiłbyś się. najdroższy. gdybym na Twoje imi~ 
niny Spl 'zEmtowala ci czek na 1000 zl? 

- Oczywiście. ukO'chana! 
- A zatem, masz. BraJk jedY'nie twego pod.pisu! 

Co futro = to Edmund Rychter '- co palto - te Edmund Rychter - co ubranie ~ to Edmund Rychter, Poznań, &tr6w Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70, 
Telefony centrali: 40-72, 14·76, 

P. K. O, Poznań 200 149 
33-07, 44·61, 35·24, 35-25 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 

RedaJ!ctor odipowiedzi.aJnx A,ndll'zej Trella li PQZJ1ania. - Za ws>zystikie wiadomoki i lla't}lko/')' • m. LOOzi odPOW'ia.da Leon '!Tella, Udt. Piotrkowska 91. - Za o!!,IOl9zen!a ! 'l'eklam:v odpowiada 
.Antoni Leśniewlicz t: Poam.ania.. Rę.koPisów nJezam6Monyoch redalkcja ni. zw.raca. 
Przedpłata' mleeie=ie pra;,. 7-m.iu wY'daruaoh tygodniO'V\'o :II odbiorem w agenturach Ogłoszenia i reklamy. No._ stronie 1i..Ja.mO'We.i. 15 groszy. na stroni;e 4-łam,)wej przy _
_____ '_' 2.35 'Lł. Za odno-sze.nje d<> domu odpow. Joplata. Na pocztach I u liS'tOJl.ooe6w • koncl! t~ks.t~ redakCYJnego 30 gr.,. na strome 4·tej ;;Q gr .. na 

.. . 23 ,k ,_o ... . . . . ~tl'()l1le 2-~:eJ 60 gr .. na stro.nle wIadomo.'cl lOokalnych 100 gr. 
mleslęQfiJl.le ,4 »I. warta ..... t8 7.0'1. Poczta prZYJmuJe zamów'terua tylko od >ednO>!amowego Jll,lhmetra. OglOl9ZclLla slrompl,kowaJle oraz 'L a;asŁl'zeo);eniem a ·e· c 2uo/c 

lila li wy-da1\ tY.Koon.lowo (bez po.niedziruI:kowego). - Pod oPll6ką w Polsce 5,00 zI 6 wyda1\ na.dwyri:Jci. Drobne ogl-osze.n.La najwyżej 100 s/ów, wtem '5 nagłówkowych (d~~~;w:;'nych 
tygodniowo. - Zam6wjerua pooztO'We należy n.s!k'utecmać do 25 każdego mieeiąca w \llIVAl'daclI t!\l8to): słQ,,!o nagl6wok?we la gr .. .kążde da~.ze &Iowo 10 gr.ooz~. Za r6żl)-ice mie.dzy zesta \\'em 
P

ocztowych lub ~~rOlSt 'w centrali Or4downi.ka. Oa wł ysOlkośclą oglooozema. P<1W&tałą wskutek matrycowania. wydaWnictwo me odpowiada. -,... ~ g oszen:a są p/wtne zg6ry. 
Naklad i czcionki: Drukal'nia Palska Sp6lika Akcyjna. Poznań. św. Maroin 70. 
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FRANCUSKA POWIEś~ ROMANTYCZNA 
35) - Tak jest, - potwierdził stajen- - Zadowoliło T lest coś wyższego - Otóż matką. tej znajdki, matką. 

Księżna była dumną. panią.. W do- ny. - lej pokojowa znalaZła ją WCiW- od zadowolenia. pięknej księżnej jest Coriolis! 
mu zastała Paulina, stajennego księż- raj w zupelnem omdleniu i dziś nie - I nigdy nie żałowałeś pan, że zoo Okrzyk zgrozy zerwał się z ust Tri~ 
nej, który ćzęsto bywał u ogrodnika, wstała wcale. Lekarze mówią, że to stałeś wyzuty zmienia? cotrina. A~ 
bo go pocią.gała czarnooka Laura. jakaś gorą.czka. - NigdY. - Kłamiesz, łotrze! - sykną.ł. 

_ O mamo, - opowiadała dziew- - O, złe czyha na nią l - pomy- - Jaki z pana dziwny człowiek! - Nie kłamię. To córka Coriolisy, 
czyn a, - piękn księżna zachorowała ślała. Ninetta: -'- ach, gdybym mogła WS1.ystko, czego ludzie tak pożą.dają., Niech pan tylko trochę pomyśli. Czy, 
nagle. pomówić z Tricotrinem. było w pańskich rękach, a pan oue- niema czegoś wSpólnego w ich spoj-

_ Zachorowała T pchnę.łeś to od siebie! Ale skoro pan rzelliu? Czy złocisty odcień włosów, 
żyjesz, to do brata. pańskiego nic nie usta jak pę.czek różany, słonecżny, a 

S'puścizna należy, ani dobra, ani pienię,dze, ani jednak tak zimny uśmiech czy nie jest 
tytuł? jednakowy o obu tych kobiet? Ale sę, 

Podczas gdy Ninetta robiła poszu- two.ie, - rzekł. - Nie waż sIę pan wymieniać jego przytem równie do siebie niepodobne, 
kiwania w gospodzie, 1'ricotrin sie- Miody chłop drżał jak dziecko. nazwiska, podły kochanek jego nik- jak lilja z królewskiego stawu i lilja 
dział pode drzwiami domku nad rze- - I jak ja pa.nu zdołam się od- czemnej żony! z błot indyjskich. 
ką i przyglą.dał się jej biegowi. wdzięczyć za tyle dobroci? - wybf)- Grek nil! nie odpowiedział. Tricotrin drżał. 

Dziewczę, które było przy nie- kał. Ateńczykowi, urodzonemu"" nle- Coriolis stanęła mu przed oczyma 
boszczce, wróciło do swojej rodziny. - Cóż to za dobroć, ze ci ułatwiam woli, i który nędzneIili środkami jak za czasów swojej młodości. Przy­
Zwłoki babci pochowane zostały na ożenek? wzn:iósł się do sfery bogaczy, a przez pomniał sobie jej czarujący uśmiech 
wieczny spoczynek pod jednem z kwit- - Ale co ja mam w zamian robić' rozwydrzenie szulerką spadł na naj- i spostrzegł to, czego się jeszcze nigdy, 
ną.cych drzew akacyj. - - zapytał chłop prawie z płaczem. niższy szczebel społeezny, tam, gdzie nie dopatrzył i wiedział, że Grek wy .. 

W opuszczonym domku panowała - Będziesz się opiekował wszyst- go znalazł jego oswobodziciel, było nie- powiedział najposępniejszę, prawdę, 
cisza grobowa. Zegar staną.ł, gdyż nikt kiem, co tu jest, - ptakami,/ roślina- wytłumaczoną. zagadkę, to wyrzeczenie która stanęła przed nim z bezlitosną 
nie pomyślał, ażeby go nakręcić, na mi i drzewami. ' się magnackiego mienia, zaszczytów wyrazistością. światła elektrycznego · 
ognisku ognia nie było, cienie wieczo- - Święte będę. dla mnie. i stanowiska przez ukochanie wolno· i zakłóciła ciemność po to jedynie, 
ru zalegały osamotnione izdebki. - To przynajmniej tyle mam sa- ści. ażeby uczyniĆ ją. jeszcze bardziej 

Myśli Tricotrina błądziły w prze- tysfakcji, że wszystko, co tu jest, nale- . - I nigdy pan nie załowałeś tego? mroczną. i nieprzeniknioną.. 
szłoś ci. żeć będzie do ciebie i do twoich. Jesteś - wybąkał znowu. , - Podobieństwol Podobieństwo! --' 

Przed jego wzrokiem migała poczciwy, pracowity i godzien zaufa- Tricotrin odwrócił się odeń i wyj- powtórzył: - fantazja w błąd pana 
wdzięczna postać dziecka, bawiącego nia. Gdybym miał umrzeć, mój drogi, rzał przez okno. Raz jeden tylko żało- wprowadza. 
się śród kwiecia fasoli, dziecka, które to pochowaj mnie tam, pod tym sta- wał w chwili, gdy ozdabiał pewną. - Nie, mówię o fakcIe, nietylko w 
WYChylając się z brunatnej łodzi,' za- rym bukiem, gdzie będę się przyslu- piękną kobietę skromnym bukietem samem podobieństwie. Dowiedziałem 
nurzało rę.czki w wodzie i śmiało się chi wać śpiewom ptaków i szmerowi leśnych kwiateczków. się prawdy wypadkowo, jak to się czę­
wesoło, gdy łódź przerzynała wodę wody. iego myśli krążyły dokoła już sto w życiu zdarza. Znałem 'Geranta, 
wzdłuż wybrzeża, dziecko, które od Tricotrin uśmiechną.ł s~, ale ten dawno pogrzebanych czasów, w któ- pierwszego kochanka owej Coriolisy i 
świtu do zmierzchu śpiewało jak pta- uśmiech pogłębił tylko smutek słów rych z własnej i nieprzymuszonej woli w czasie, gdy wykradał tę piękną dzie-
szek. jego. wyrzekł się pozycji i bogactw dla pro- weczkę z domku nad morzem, byłem 

Słońce zachodziło, ogień nad wodą. Zeszedł po kamiennych schodach wadzenia życia rodziny swej matki jego zaufanym. Widziałem w niej tyl-
przybladł, a pobrzęk komarów był je- do hrzegu, wskoczył w łódkę i , długo niezależnego i bez troski. ko ładną. zwyczajną prostaczkę, ale 
dynym szmerem w powietrzu, rosa pa- patrzył, jak ludzie, co porzucają coś Dzielna. zuchwała krew rodu ryba- Gerent, szpieg, znał się na tern i po-
dała na trawę, listwę i kwiaty. Trico- na zawsze. ków, duma bretońskich chłopów oży- kierował ją na scenę· Przy ucieczce 
trin nie ruszał się z miejsca. Łódź popłynęła w dół rzeki. wiały go. Lata wesela i miłości, szczę- jedno miał tylko do zwalczenia, dziec-

Czyjeś kroki rozległy się ze skali- Gdy chłop wyjrzał za nim, był już ścia bez przymusu nastały potem i od- ko jej i Bruna. Coriolis uczuwała dla 
stych stopni na przystani. Zwolna daleko, daleko. tąd poznał i otoczył go szacunkiew tej malel'lkiej tyle nienawiści co i mi-
podniósł się. W blasku księżyca, któr}' I Odjechał, ażeby nigdy nie wrócić lud pod nazwą Tricotrina. łości, ale nie chciała dziecka zosta .. 
srebrzył teraz ziemię i wodę, spostrzegł do tego domku, w którym kiedyś wić mężowi, Jakkolwiek pragnęła się 
tego, na którego czekał. dziecko mieszkało wraz z jaskółkami. . d Po bracie swojeJ ma~ki, który sam pozbyć tego śladu współżycia. Dla do-

P6 " G Je en tylko znał jego tajemnicę, odzie- godzenI'a kochance Ge'rant wszedł w - Jdzże, erwazy, wszystko tu d' ł ł . t k T 'k . zlCZy ma Y maję. Gcze. o wszyst o, porozumienie z dawną chórzystką., o~ I 

W"'znan\e zbrodniarza co posiadał. krutnie biedną kobietą, która w czasie 
J Grek, który ciągle spoglądał nafl zamieszania, jakie pośród rybaków 

W parny dzień późnego lata, w kt6- - 'Wiedziałem wiem, jakeś ich jak oślepiony, spróbował unieść się sprawiło zniknięcie żony Bruna, wy-
rym przybył do Paryża, spotkał go je- pozbywał. nieco. kradła dziecko z domu i uciekła z 
den z poczciwych mnichów, którzy go ~ I nie oskarżyłeś mnie pan? Nie - Czy pan jesteś warJatem czy a- niem na prOWinCję. Rybacy przypu-
tak dobrze znali. dowodziłeś pan swojej niewinności? postołem? - bą.knął. - Pan musisz szczali, że matka zabrała dziecko ze 

- Przecież pan jesteś, panie Trico- Byłem oskarżony fałszywie. być jednem lub drugiem. Stracić to sobą.; Gerant zapłacił kobiecie, będącej 
trin? - powitał go mnich. - Dawno Brylanty, dzięki którym pomówiono wszystko, wszystko odtrę,cić i 'nigdy teraz wspólniczką. występku, nie znacz­
pana. nie było. mnie o tak nędzny postępek, nie byly nie upomnieć się o swoje?! ną. kwotę tytułem wynagrodzenia. Wi 

- A tak, byłem na wsi. Cóż sły- warte udowadniania pańskiej winy, - Nie mów pan już o tych ~adaw· kilka lat później, gdy Magdalena Bru-
chać ~ tym nieborakiem, którego w tak, jak pan byłeś za nędzny na moją nionych czasach, - przerwał mu Tri- no s~ała się Coriolisą., spytała Geranta, 
ranach od oparzelizny przyprowadzi- zemstę, skoro pan stał w milczeniu, cotrin. - Los mój jest pańskiem dzie- c~ SIę. zrobiło z dzieckiem. On zapew­
łem do drzwi waszych? gdy kogo innego podejrzewano za łem. Nic mi na tem nie zależy, ażebY' mł, ' ze mała zmarła na szkarlatynę 

- O bardzo źle. Umiera wśród pański występek. O mój Boże, - zawo- robić panu wymówki, ani też dłuzej i w~']~aził klę.twę, ażeby i matka poszła 
strasznych cierpień, ale przytomny. łał, dotkniQty tysiącem wspomnień. - bawić u pana. Chciałeś pan mówić ze w Jej ślady. Wkrótce potem Coriolis 
Nieraz już pytał o swego zbawcę, ale byłem młodym, wiedziałem, że pocho- mną.. Poco, jeżeli mi chodzi o żal, zerw~ła z nim z powodu jakiegoś ar­
napróżno szukaliśmy pana. Przyjźże dzę z dumnego rodu i żywa krew krą- jakiego pan doznajesz z powodu nik- cyksIęcia. Ja nie myślałem już wcale 
go pan odwiedzić. Zdaje się, że ma coś żyła w moich żyłach, wiedziałem. że czenmej zdrady, jakiej pan dopuści- o historji tego dziecka, dopóki nie zo­
na sercu, czemby się chciał zwierzyć nie będę mógł żyć nadal pod dachem, łeś się względem Estmera, a któremu ba~zyłem owego wieczora twarzy 
panu. pod którym pohańbiono mój honer, chciałeś pan dać wyraz przed śmier- dZIewczą.tka i dopókim się nie dowie-

- Przyjdę jutro po południu. że nigdy nie będę nosił tytułu mojego ' cią? dział! że była to znajdka, którą. się pan 
Tricotrin dotrzymał słowa. ojca, który mnie tak śmiertelnie' obra- - Nie, o tem nie myślałem i nle zaopIekował. Ta mała to córka Magda-
\Vielki, ponury klasztor Braci Mi- ził i tak mnie nienawidził. Byłem ta myślę. Nienawidziłem Estmera, gdyż leny Bruno, Coriolisy. 

losiernych lśnił w .iasnem świetle slo- dumny, ażeby się bronić wobec tak stał tak wysoko nade mną. Chciałem - Ale to nie żaden dowód, to tylko 
necznem bezchmurnego dnia. Dzwon haniebnego posądzenia i doznawałem pomówić z panem o czemś, co może przypuszczenie, - zawołał Tricotrin, , 
rozlegał się głucho w ciszy, jak dzwo- gorzkie.f wzgardy, ażeby zniszczyć ta- nie będzie dla pana bez pożytku. - mała Magdalena umarła, jakza~ 
ny pogrzebowe przy eksportacji nie- kiego nędznika, jak pan. Pociągały Dziecko, które pan wychowałeś - pewniał Gerant, dlaczegóż więc ..• 
boszczyka. Małe drzwi boczne otwo- mnie wybrzeża ojczyste, nęciła mnie - Co? - zawołał Tricotrin, jakby - Cierpliwości, a dowiesz się pan 
rzyły się zcicha. Bracia uprzejmie wi- wolność. Nie przypuszczałem, zm::ta- mu kto zadał cios gwałtowny. o wszy~tkien:. Gdy zobaczyłem małę. 
tali gościa i zaprowadzili go do celi. wiają.c pana przy swoim bracie, że - Ach, jest jednak coś, czego pan w Paryzu, Gcrant umarł już oddawna, 
w której leżał umierają.cj' Paulus w purpurze, jakiej się zrzekłem dla żałujesz? To dziecko jest teraz księżną ale przypomniałem sobie nazwisko 0-
Canaris. niego, została żmija, że pan, świado- Lirą.. Skąd ja wiem o tem? Ludzie, wej Chórzystki i nie zawahałem się 

Mnich szepnął mu słów kilka i celę my, żem go oszczędził, za wspaniało- żyją.cy w takiem poniżeniu jak ja. z przepytywaniem o tę Rosę Leroux. 
opuścił. myślność i dobroć, jakie spłynęły na. dowiadują się o wszystkiem. Od czasu. P?wiedziano mi, że ona długo była 

Ze zdziwieniem wzrok Greka. przy- pana z mego domu, odpłacisz pokala.- gdy mi pan dałeś ostatnie wsparcie, meob~c,!a. we wsi, bo popełniła jakąś 
19ną.ł do twarzy przybyłego. niem jego honoru. Byłem dzieckiem nie spuszczałem pana z oka. Jedno kradzlez l pokutowała dłuższy czas w 

Słońce padało całę. pełnią. na Tri- i postąpiłem z dziecinną nierozwagą spojrzenie, jeden uśmiech dziecinny, więzieniu. Gdy wróciła, wyśzukałem 
cotrina. i z dziecinnością gotową do ofiar, 0- spostrzeżone pewnego wieczora u pew- j~ i umiałem przemówić do niej. Przez 

- \Vie!ki Boże! - zawolał Cana- szczędziłem pana, a pan za to podstęp- nej blondyneczki, idącej z panem, ple~wszy ro.k trzym8;ła dziecko przj' 
ris. - Mów pan do mni.e, mów pan! nie przebiłeś serce jedynego brata, przypomniało mi coś z przeszłości. sobIe, gdy Jednak Gerant przestał jej 
Czy pan jesteś człowiekiem czy du- którego kochałem. Odkryłem podobieństwo w tej małej, przysyłać pienią.dze i napisał, ze nadal 
chem? Słowa zamarły mu w krtani, która mnie skłoniła do wybadania tej nie powinna się odeń niczego \vięcej 

- Byłem kiedyś chłopcem, któremu krzywda, wyrządzona mu za lat mI 0- historji. Gdy w końcu poznałem jej spodziewać, doniosła mu, że mała 
pan wyrządziłeś tak straszną krzywdę, dych, stanęła znów przed nim wskrze- tajemnicę, było to już dla mnie bez ~~gdzia Bruno zmarła na szkarlatynQ 
- odparł poprostu, ale z wyrazem po- szona z grobu. żadnego użytku. Blondyneczka odje- l ze została pochowana jako jej nie­
gardy dla zdrajcy. Gre~ .k~~czył się, dr:żący w pościeli. chała, nie wiedziałem dokąd. Minęły prawa córka, w rzeczywistości jednak 

- Wiedziałem, wiedziałem! - jęk. Zazdrosc l. ządza uzycla .popchnęł~ go lata, gdy ot.o tej zimy spostrzegłem podrzuciła dziecko w puszczy nad 
ną.ł umierający. - Owej nocy, gdy c;Io ~brodm. Cała. nędza 1 podło~ć Jego I mijającą. mnie w powozie dystyngo- Loarą, a sama wyemigrowała do A­
mnie pan wyrwał z ognia, poznałem zycla teya~ ~oPIero przedsta.wIły mu waną damę, k;tóra miała tę samą meryki. Bojąc siQ Gerenta, porzuciła 
par.a. Do tej chwili nie domYŚlałem SIę wyrazme l zgrozą. go przejęły. twarz, co mi juz raz wpadła w oko projekt odesłania małei do matki a 
się niczego. Po jednem spojrzeniu oczu - I pan mogłeś żyć dalej, - jęk-I Zaczę.łem badać znowu i ullorządko- że dla ważnych powodów zmusz'ona 
poznałem pana. nął, - a w~zyscy mieli pana. za umar- walem w ~yślach ~~ i owo, zwłasżcz~, by!a kraj opuś.cić, nie mogła przeto 

Tricotrin nic nie odpowiedział. Stał lego! Ja, Ja panu wyrządZIłem stra- gdy zauwazyłem, lZ pan byłeś prZYJ-/ dZIecka umieścić, w domu podrzutków. 
w nogach łóżka, a słońce otaczało mu szną krzywdę. Nie śmiałem się przy- mowany w je.i pałacu. Piękna księżna Dziecko nie umiało jeszcze mówić 
głowę, jak aureolę,. znać ~o kradzieży brylan~ów, którą J j~st znajdką, którą pan zaopi~kowałeś wymawiało tylko imię 'Mira, któren~ 

Grek wzdrygnął się i ukrył twa.rz popełmłem dla zapłacema długo\" SI.ę przed laty. Ale skąd to dZIecko po- nazywano przy niej pieska towarzv-
:w poduszce. karcianych, i wiedziałem, że ojciec chodzi? sza jej zabaw, i imię to powtarzaią, 

- Pan wiedział, te to .ia ukradłem nienawidził pan.a. Powiedz Ii1i pan, - Jeżełt pn włest, m6w pan:, na często. 
brylanty? - zawołał nagle. czy pana to zadowoliło? litość Boskął (Dalszy ciąg nastąpi). 
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czerwony[ 
"Wiarus Polski", wychodza,cy w LUle, który 8tanowi~ będzie "Sounuir" I waka- wagę, a to dzięki wyj8,ltkowym waruntGm I 

we Francji. drukuje nast. kre,w w tyłach I cyj. terenowym, walczą bowiem w istnym labi-
śc.inającr. repottat z wojny dOlIDowej w D amBZODk kt6r'" ..... 1 ch b ryncie górskieh wąwozów, grot f kory ta-
Hlsz.panJI: I ruga a, w v, "7 a o ca rzy tak wa,skich, :te zmieszczą się w nich 

przyleciała z Pary!a samolotem. 
na sukurs komunistów. 

- Polowa armatka nosi ta.kże imię "SU" 
zy", n8llIlalowane czerwoną farbą nil: sza­
rem tle. Prawdziwa Suzy ma lat 22, Jest z 
zawodu spadoehronistką i nazywa się Su· 
zanne Lemai tre. Ubrana w męskie brycze­
sy, w czapce tołnierskiej na bujnej, kil' 
dzierzawej czuprynie. 

W Montana z koszar zajętych przez plyme krew, to mademoiselle Suzy. .z trq.dem juczne muły i lekka artylerja. 
"rządowców", wybiegła jasnowłosa dziew· Jak wiad~mo, powstańcy stoczyli pod Sa· Angie'lsk.j dziennikarz Smith, który spę-
czyn a ze złamanym karabinem na ramie· Il'agossą zadętą bitwę z czerwoną milicją j dził kilka dni na froncie Saragossy, miał 
n.iu. ze "trzelbą. w lflwem ręku i puściła musieli się wycofać, na dalsze pozycje. W I sposobność poznać głośną jut tołnierkę 
SIę pędem w kierunku placu, na którym tych stronach czerwone hordy mają prze- Suzy, która 
walczono jeszcze z niedobitkami p~stań· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ców. Za jasno·włosą tołnierka, rU!jzył tłum 
kobiet i dzieci. W blaskach ,sierpniowego 
słońca walały się na ulicach trupy prze· 
chodniów i powstańców. 

Jakiś fotograf zdołał uwiecznić na kl!· 
szy obraz wojowniczej dziewczy1Ily. Foto­
grafja pojawiła się · wśród wielu innych 
zdjęć, z placu boju, w prasie angielskiej. 

- Już wiadomo kim jest złotowl98Y 
żołnierz w spódnicy - pisze korespondent 
"Daily Express". - To rodowita Angiel­
ka, Phyllis Williams. która 

w dniu wybuchu wojny domowej 
walczyła w szeregach rządowej 

milicji 
Miss Phyllis była nauczycielka, angielskie­
go, na pensjach i w szkołach prywatnych 
w Madrycie. Oto, co opowiada o swoich 
przeżyciach w Hiszpanji: 

- Dnia 21 Hpca obudził mnie grzmot 
kanonady i terkot karabinów. Ubrałam się 
bylejak i wybiegłam z domu na Plazza de 
Espana. Toczyła się tam bitwa. Jakby z'Pod 
ziemi, wyskakiwali czerw<wi milicjancI. 
W powietrzu rozlegał się świs,t kul. Z jed­
nego z domów posypały się strzały. 

Przypadłam do muru i skryłaJm się pod 
Bzeroki balkon, a skc,ro ustała strzelani­
na, zaczęłam ostrożnie posuwać się w kie. 
runku skweru. Z przyległych ulic wtacza· 
ły się na skwer olbrzymie, niezdarne tan­
kI W błękitach unosiły się metalowe pta' 
ki, rządowych samolotów. 

Co jakiś czas sypał się z nich grad 
pocisków. 

POłotyłam się na ziemi. 

Marynarka wojenna w Rumunji wzbogaciła .się o łódź podwodną (na zdjęciu w por­
cie Konstanca), która jest Jlierw6zą tego ty,pu jednostką bojową rumuńskiej ar­

mady morskiej. 

często zagląda do lusterka r róiuJe 
pobladłe policzki. 

Oświadczyła ona kores}:ondentowi, te jest 
jurt dzisiaj wyszkoloną "strzelczyni~" i te 
obsługuje polowa, armatę. Instruktorem 
jest rodowity Francuz. który przybył z Pa, 
ryta. 

- Walczę po stronie rządowców, bo~ 
po pierwsze - nienawidzę faszystów, & 
pc drugie - lubię przygody. 

Na ulicach Barcelony strzelałam 
do faszystów, jak do wróbli. 

Razem z panną Suzy walczy "ramię 
przy ramieniu" Izabella de Roca, która 
poszła na front w ślad za mętem. Izabella 
ma 33 lata, jest matka, czworga dzieci. 

_ Pozos'tawilam je w domu. Dadzą so-; 
bie w tyciu radę bezemnie. Dzisiejsze dzie· 
CI sa, taki~ samodzielne ... Byłam robotnicą 
w warsztatach tkackich, mąt mój był ko· 
ltjarzem. On umiał strzelać, 

Ja się dopiero teraz zaprawiam 
do woJaczld. 

Naucz:r1i mnie strzelać "towarzysze" w 
Barcelonie, no a teraz jestem jut zdecydo' 
wana walc::yć w szeregach komunistów, 
w obronie "czerwonej Hiszpanji". 

W tym samym obozie znaleźli się i nie· 
mieccy ~tudenci, uciekmierzy z obozpw 
koncentracyjnych w Niemczech, zdeklaro· 
wani komuniści. 

Obok mnie konał jakiś s'tarzec z wielką 
raną w FZyi. Słyszałam jego bolesne char· 
czenie. Nieco dalej, tuląc się do muru, klę· 
czała kobieta i płakała głośno, jak dziec­
ko. 

Nagle zapadła cisza. Po chwili ukazał 
się tłum ludzi, który walił Prosto !;la ko­
szary. Ujrzałam dwóch ludzi, znajomych 
Hiszpanów, więc jak szalona zerwalam się 
z ziemi i przyłączyłam się do bezładnej, 
rozkrzyczanej gromady. Wtargnęliśmy do 
wnętrza koszar. 

TEGO NIE WIEDZIAŁE ••• 

Na podwórzu walały się trupy powstań­
ców. 

Jakaś na pół obłąkana kobieta przy­
klękała przy nich i przekłuwała lm 

oczy długą szpilką. 
'Jeden z rannych jęczał tałośnie. 

- Na liotość boską do,bijcie mnie! 
I mnie ogarnęła psychoza rewolucjI. 

KaMy chwytał, co było pod ręką, "na pa· 
mia.'tkę". Ja złapałam złamany karabin. 
Jest do niczego, chowam go jednak, jako 
część woje-nnych trofeów. To był jdjotycz· 
IDy pomysł, ale cóż na to poradzę. 

działałam Jakby pod wpływem 
narkotyku. 

Po skończonym pogromie wyszliśmy 
całą gromadą na ulicę. Wtedy zauwatył 
mnie jakiś fotograf i uwiecznił moją podo­
biznę. • 

Na tem zresztą skończył się mój udział 
iW rewolucji - opowiada dalej mLss Phyl­
lis - następnego dnia zajęła się nami ano 
gielska ambasada. Zanim zorganizowano 
zbiorowy wyjazd emigrantów angielskich, 
nosiliśmy na rftkawach znaczki brytyjskie· 
go Union Jack - to nam zapewniło nie· 
tykalność. 

Miss Williams wróciła do Londynu z 
walizeczką i naładowanym karabinem, 

~._~ .... 

Tald mały, a jut taki krzepki atleta przy· 
gotowuje się do przyszłej olimpjady 

w Tokjo. 

Jublleusz pompy powietrznej - K1inika d\a samobó jców - Wo jna o wodę - lmlsły 
dzikusńw - Konilec sławnego jachtu kro1ewsk'iego 

Z okazji 250 rocznicy śm~!lrci wyna· 
lazcy pompy powietrznej, Otto v. Guc· 
ricke, powtórzono w Magdeburgu sławny 
jego eksperyment, który uczony ten swe­
go czasu zaprezentował w Regensburgu 
w roku 1654. Tak samo, jak wówczas, u· 
żyto i tym razem dwóch szczelnie do sic­
bie przylegających, prótnych półkuli z 
miedzi i mosiądzu. Guericke, pragnąc 
wykazać funkcjonowanie przez siebie wx­
nalezionej pompy, wypompował z tej kuli 
powietrze, poczem usiłowano ' półkule te 
rozłączyć przy pomocy zaprzętonych do 
nich koni. Lecz CIśnienie atmosferyczne 
na zewnętrzną stronę półkuli było tak 
silne, te dopiero po zaprzęteniu 16 kom 
po kaMej stronie zdołano je wśród silnego 
huku rozłączyć. Efektowny ten ekspery· 
ment utorował Guerickemu drogę do 
sławy. 

• * * 
Epide~ja samobójstw 'w' Jap~~ji przy­

brała tak zastraszające rozmiary, te za­
rząd miasta Tokio czuł się zniewolonym, 
urządzić specjalna, klinikę dla kandyda­
tów na samobójców. Na czele tej jedynej 
w swoim rodzaju kliniId stoi popularny 
lekarz doktór Rinosuke Kobajashi, znany 
jako specjalista w sprawach samobój· 
czych, szczególnie w związku znieszczę· 
śliwą miłością. Zadaniem tego psycholo­
ga samobójstwa jest odwieść desperatów 
od targnięcia się na tycie. Poza tem dr. 
Kobajashi urządza kursy dla instrukto· 
rów, którzy po absolwowaniu kursu w 
całym kraju podejmą akcję propagandową 
przeciwko samobójstwu 

Europejczyk nie zdaje sobie sprawy z 
tego, czem jest woda w Afryce. Jest ona 
szczytem , wszelkich pragnień, wcieleniem 
wszelkiego dobra, tak, it większóść spraw 
sądowych ma za przedmiot sporu wodę. 
Rozprowadzanie szczupłych nieraz zapa·· 
sów wody źróqlanej jest od tlawien daw· 
na uregulowane przez ' szczegóło'we pr'ze· 
pisy prawne. Lecz mimo to bywa, te 
właściciele terenów wytej poł010nych, 
którzy pierwsi chwytają wodę, puszczaj" 
ją dalej jedynie za opłatą. Są tet hur· 
townicy, którzy nabywają cały zapits . wo· 
dy w danej okolicy, aby ją następnie od· 
dawać detalicznie z wielkim zarobkiem. 
Władze oczywiście karzą surowo tego 
rodzaju nadu1ycia, lecz nie zawsze zdo· 
łają nakryć winnych. W wielu okoli· 
cach, gdzie o wodę trudno, woda stanowi 
potądany posag dla panny. . . 

Badacz amerykaliski, dr. River, w 
czasie wyprawy Ji\aukowej do Nowej 
Gwinei badał specjalnie zmysły tam· 
tt::js2iych kratowców. Oliazalo . się przy 
tem, te twierdzenie, ' jakoby zmysly u-o_i 

kusów były o wiele doskonalsze, nit zmy­
sły ludzi cWilizowanych, jest naogół bez· 
ppdstawne. Jedynie pod względem wzro­
ku górują dzikusy nad ludźmi cywilizo­
wanymi, lecz różnica ta bynajmniej nie 
jest tak znaczna, jak się naogół przypu· 
szcza. Daleko więcej górują dzicy nad 
cywilizowanymi zwyczajem i zdolności!\ 
obserwowania. Sposób jego tycia spra· 
wia, te człowiek dziki obserwować musi 
wszelkie drobiazgi spotykane na drodze, 
gdy t słutą mu one do orjentowania się. 
'V ten sposób rozwija się w nim zadzi· 
wiająca spostrzegawczość. Dar ten jed· 
nak w niczem nie przyczynia się do roz· 
woju własności intelektualnych. Nie roz· 
winięte natomiast jest u dzikich wyczu· 
wanie kolorów. W ogólności posiadają 
oni tylko trzy wyrazy na określenie barw. 
Pierwsze miejsce zajmuje kolor czerwo· 

. ny, koloru niebieSkiego nie potrafią od­
rótnić od czarnego i mięszają często nie­
bieski kolor z zielonym. Słuch ich nie 
jest doskonalszy od słuchu Europejczy· 
ków. Zmysł powonienia i dotyku takte 

ich nie wyróżnia. Natomiast wrażliwość 
n& ból jest znacznie mniejsza. Zmysł cię­
taru zato jest o wiele subtelniejszy, mi­
mo, te nie posiadają określenia dla ab· 
strakcyjnego pojęcia ciętaru. 

.. * .. ' 
Zmarły król angielski Jerzy V był za· 

miłowanym teglarzem i w dawniejszych 
latach podczas regat tcglarskich w Cowes 
wielokrotnie osobiście prowadził swój 
yacht " Britannia" do zwycięstwa. Yacht 
ten, który przed 40 laty zbudowany został 
dla króla Edwarda VII, podówczas je· 
szcze księcia Walji, był swego czasu naj· 
szybszym taglowcem świata. W pierw , 
szych latach "Britannia" wzięła udział w 
289 regatach i zdobyła 122 pierwszych i 
t5 innych nagród. Później zbudowane 
yachty angielskie i amerykańskie biły 
"Britannię" szybkością i sprawnością 
manewrowani.a. 

Ku uczczeniu pamięci króla Jerzego V 
"Britannia" na rozkaz obecnego króla za­
topiona będzie na wodach pod Cowes, 
gdzie tyle święciła triumfów. (W. i P.) 

3 tysiące kanarków we ... • • • 
WięZieniU 

M o~li'UJe to tylko - 'UJ Am.eryce 

Przestępcy amerykańskich więzień po· 
siadają daleko większą swobodę, nH nie· 
stety ich europejscy koledzy. Nie nalety 
się więc dziwić, te z więziennych cel 
ponurego gmachu w Jollict (w stanie Illi· 
nols) rozlegał się często śpiew ptaków. 
Władze więzienne udzieliły przestępcom 
zezwolenia na zabieranie z sobą do cel 
WIęZiennych swych czworonotnych i 
skrzydlatych przyjaciół. 

Więźniowie opiekowali się swemi pu· 
pilkami, które mogły stale pozostawllć 
pod ich opieką z warunkiem, aby nie za· 
kłóc~ły rygoru i spokoju więziennego. 

NIedawno zarząd więzienia zwrócił u· 

BronU złodzieja 
Adwokat do tony: - Moja kochana, po­

zamykaj dziś WlSzystko. 
l2;ona: - Dlaczego? 
Adwokat: - Tak świetnie broniłem dziś 

pewnego zlodzieja, że go Utwolniono i boję 
się, by mi nie przyszewł podziękować. 

U lekarza 
. - Czy pani II)ąt skar1y się na pragnie· 

me? 
- Otót to właśnie, panie doktorze. Nie 

skal'ty się na pragnienie, lecz cieszy Sil! z 
:":00 pO~'odlJ 

wagę na szczególne zamiłowanie przestę· 
pców ... w katdej niemal celi śpiewał ka­
narek. Ostatnio liczba ich doszła do 3000. 
Śpiewający więźniowie wzbudzili podej· 
rzenie władz więziennych, poddano więc 
gruntownej rewizji siemię konopne i ka­
nar, przynoszony dla ptaków przez rodzi­
ny uwięzionych. 

I co się okazało? - oto pokarm dla 
kanarków ukrywał kokainę i morfinę, 
przesyłaną więźniom przez bliskich dla 
upllzyjemnienia tycia skazanym i ul1enia 
ich doli. Z rozkazu władz wyźszych ptaki 
otrzymały eksmisję... zostały z krymina­
łu... zwolnione. 

Przy egzaminie 
Profesor: - Prcrszę wymienić 

la, zawierają,ee krochmal. 
Uczeń: - Kołnierzyk i para 

tów, panie profesorze. 

trzy cla-

mankie-

. Odgryzł się złośliwie 
~ Czy twoja matka WIe, że ty palisz? 

- strofowała z oburzeniem pani Enkow~ 
ska ośmioletniego chlopca na:· .. licy. 

- A czy pani mąt wie, - oaparl z zim­
ną krwią chłopa k, - że pani zaczepia ob, 
cego meżczn:nę na ulicy? 




